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Inglja poręczy za całość granic Folshi.
Sejm i Senat uchwaliły prowizorium budżetowe. — Min. Sikorski za­
proszony do Rzymu. — Sensacyjne pogłoski o otruciu prez. Eberta. — 

Tajemnica zwłok na „Pierogówce“ zbliża się ku wyjaśnieniu.

Czerwony ołówek
Lwów, 4 marca.

Niedzielna „Gazeta Poranna- 
uległa konfiskacie za zgodne z pra­
wdą przedstaw  enie sprawy, n k -  
gącej rozstrzygnąć o mieniu, zdrć- 
wiu i — życiu m eszkańców Lwo­
wa. Skonfiskowana została zape- 
wnt po to, aby Lwów nie dow ie­
dział się, co mu groziło i w ka­
żdej chwili nadal gtozi, aby n a ­
zwiska zbr dniarzy ukryć przed 
opinją publiczrą i any i a ten te­
mat swobodnie krążyć mogły nie- 
kontrolowa e, a często potworn- 
pogłoski.

Czytelnicy nasi znają charakter 
naszego organu, jego sta owisko 
wobec zagadnień państwowych, sta­
nowisko zasadnicze, nie podykto­
wane fadnemi orjentacjami paityj- 
nemi. Czytelmcy nasi w e d ą ,  że 
do wszelkich spraw państwowych 
odnosimy się tak, jak się odnosić 
musi każdy patriota, dbały o do 
bro powszechne. Lwowski proku­
rator prasowy sądzi jednak ina­
czej. Czując się lepszym obywate­
lem i patrjofa, opa ty o patent ce­
sarski z r. 1862, koryguje przy po­
mocy czerwonego ołówka to, co 
nam podyktował obowiązek dzien­
nikarza, pozostającego w służbie 
publicznej.

Kiedy zaskoczeni tą .lekcją pa- 
trjotyzmu* zwróciliśmy się do pro­
kuratury prasowej z p iośbą o wy 
jaśnienie, odpowiedziano n a m : no 
tak, to wszystko prawda, ale p a ­
nowie przesądzacie sprawę. — 
Pozwolimy sobie zauważyć, że pan 
prokurator jest niekunsekw entn '. 
Gdyby tego rodzaju „przesądzanie 
sprawy" było istotn e karygodne, 
w pierwszym rzędzie ofia, ą czer­
wonego ołowka powinna paść kro­
nika policyjna, w której kaida no­

tatka o a re sz to w an i pod zarzutem 
kradzieży, rabunku czy innej zbio- 
dni jesi również „przesądzaniem 
sprawy". Dlaczego? Nie wiemy; 
aka bowiem logika nie mi ści się 

w ramach normalnego myślenia.
Ale nie idzie tu o „Gaz tę Po­

ranną", k óra już jeden ołówek 
zerwany po.sL.ła na wywczasy 
m erytahe i d i sobie również rat ę

z obecnym. Idzie o system, o rzecz, 
która niepokoi już nie wydawcę, 
narażonego na straty mater; lne, 
ale każdeg > patrzącego w przy­
sz łość  obywatela.

Jest faktem, że w oicresie kon­
stytucyjnej Austrii konfiskaty pism 
polskich należały do rzadkości. 
Jest również faktem, że dzis są one 
zjawiskiem coaziennem. Komunika

Min. Shrzyósfel najechał do Genewy.
Zatrzyma się kilka godzin w Paryżu. — Podpisanie konwencji pocz­

towej z Sowietami — wstępem do rokowań gospodarczych.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

która bawj w  Genewie od szeregu 
tygodni.Warszawa, 3. mairca. (Z.) Wczo­

raj i dzisiaj przed odjazdem min. 
Skrzyńskiego do Genewy panował 
w min. spraw zaigr. niezwykły ruch. 
Urzędnicy kończyli na nolecenie 
Ministra ostatnie referaty, onaz mia- 
tenjaly, będące podstawą dyploma­
tyczni ch połągnień na arenie ge­
newskiej. Dowiadujemy się, ż« 
wbrew dotychczasowi ym zapowie­
dziom Minister zabawi tylLo kilka 
godzin w Paryżu, puczem natych­
miast uda się do Genewy, gdzie 
9. bm. rozpocznie się sesja .Rady 
Liigi Narodów. Minister kilka dni 
przed sesją poświęci czas zaznajo- 
utfejńłu się z materjałami, przygoto­
wanymi przez delegacfe polską,

mu“ dos aje 
„Wiek Nowy*

Min. Sknzyński przyjął w ostat­
nich dniach w, W arszawie szereg 
obcych dyplomatów oraz podpisał, 
jak wiadomo, konwencję pocztowo- 
Lulegra<fcz>r,ą polsko-sowiecką, b ę ­
dącą podstawą, jak mówią w  ko­
łach dyplomatycznych, dalszych 
rokowań z Sowietami na płaszczyi 
żnie gospodarczej. Dzisiaj przed po­
łudniem min. Skrzyński udał się do 
Belwederu, gdzie przedstawił P re ­
zydentowi całokształt prac przy- 
gi itowawozych oraz zamierzenia 
taktyczne na konferencję w Gene­
wie. O gedz. 9.25 min. Skrzyński 

i w  towarzystwie sakr. Czajkowskie­
go wyjechał do Paryża,

Naprawienie ftrzpity  urzędniczy
(Telefonem od naszego korespondenta.) [

W rszawa, 3. marca. (Z.) Prezes i stopnia służbowego urzędnikom 
Rady Ministrów zarządził uzmając r Zaliczano lata odbytej służby i po- 
słuszność wywodów organizacji u- j zostawiano ich w należnym szcze- 
rzędniazych, aby przy obliczaniu biu uposażenia,

„Pata“ przynosi dzień w ozień o l 
rzymie rejestry pism skonfisko­

wanych. Może są to wydawnictwa 
anticańsłwowó? Nie tylko; w sa­
rn-m Lwowie, gdzie te rro r cenzury 
szaleje w oajbezwzgiędniejszej for- 

ie, co kilka dni „lekcję patrjoty- 
„Dziennik Ludowy", 
„Gazeta Codzienna*. 

Może naprawdę prasa polska 
p staw iła sobie za cel zn isczenie  
państw a? Może cen-ura spełnia 
t/Iko zadanie wychowawcze? Nie, 
prasa polska nie stała się gorszą. 
Tylko cenzura prześcignęła swe 
najlepsze, zaborcze, przedkonstytu- 
cyjne czasy.

Cenzura lwowska wiedzie tu 
prym bez konkurencji. Doprowadza 
do tego, że o wypadkach *wow- 
skich p isie  cela prasa polska i za­
graniczna — prócz lwowskiej. O 
przebiegu elektryzującej społeczeń­
stwo sprawy Steigera dowie się 
Lwowianin z pism warszawskich, 
krakowskich, czy wiedeńskich, bo 
we Lwowie nawet przedruki są za­
kazane. Taka cenzura powtórna 
istnieje w więzieniach. W takiem 
więzieniu znalazł się i Lwów, u- 
ważany w idoczne przez cenzorla 

a miasto niebezpieczńe i zbro­
dnicze.

Jaki cel tych praktyk? Jaki 
skutek? Tragiczne jest to wiaśnie, 
że nikt rozsądny nie może dopa­
trzeć się celu tych szykan. Lat te­
mu kilkanaście wierzono jeszcze, 
że cenzurą uda się zdławić wolną 
myśl obywatelską. Skutek osią­
gnięto ten, że wolna myśl kryła sir 
w podziemia, że prasa przestała 
być wentyle.u bt zpieczeństw? dla 
budzących s ę fermentów. Knebli 
był fu damentem państw i runął 
wraz z niemi. Ale są ludzie, któ­
rych dośw iadczane niczego nie 
uauczyło.

Dławienie prasy  jest zasypy­
wał 'era wulkanów. Tego nie wiedzą
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Pulpity znów odezwały się w  Sejmie.
Powodem  niezadow olenie lew icy z odesłania do komisji 
projektu ustaw y o zgrom adzeniach poselskich. — Sejm 

przyjął prowizorjum budżetowe.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 3. marina. (Z.) .Po 
przyjęciu w trzeciem czytaniu u- 
stawy o pożyczce dolarowej, przy­
stąpiono do ustawy o prowizorium 
budżetowym.

P. Byrka zarzuca, że oświad­
czenie wicem. Klamera, jakoby 
na pomoc siewną afcygnowa.no 15 
milionów złotych, nie jest zgodne Z 
faktycznym stanem rzeczy. Wice- 
min. Klairner stwierdza, że wpro­
wadzenie w btąd Izby poselskiej 
uważałby za niedopuszczalne .jako 
urzędnik i obywatel. Bank rolny o- 
trzymał na pomoc siewną razem 
10 miljonów. W  tej chw <li aaygno- 
wai Skarb dalszych 5 miljonów, a 
po wyczerpaniu tęgo kredytu 
przyznanych będzie znowu 5 mi­
lionów. Wniosek p. Byirki odrzu­
cono 160 glosami przuctw 97 1

t przyjęto prowizorium budżetowe 
w trzec:em czytaniu.

Dalej przyjęto nowelę do usta­
w y o stosowaniu w woj. Śląskiem 
przepisów o państwowej służbie 
cywilnej.

Przystąpiono do dalszych obrad 
nad ustawą o zgromadzeniach po­
selskich i senatorskich.

W glosowaniu odrzucono w!r ‘o- 
sek klubu białoruskiego i ks. Oko­
nia o przejście nad projektom usta- 

j w y do porządki1 dziennego 184 gfo- 
j sami przeciw 139, a  temsamem usta 
l wę odesłano do komisji administra­

cyjnej. W yn'k głosowania wywo­
łał na ławach lewicowych niezado­
wolenie, które objawiło się biciem 
w pulpity.

Następne -posadzenie w  piątek 
6. b. m. •

Senat uchwalił prow izorium  budżetowe.

nasi „naurzyciele patrjotyzu u". I 
się zdaje, że skreśle i a no tak  
dziennikarskiej, która jest zawsze 
echem jakiegoś procesu fywc o, 
stłumi życie. Podob ii są do Kser 
ksesa, bijącego rózgami wzburzone 
morze. Są bezsilni, ale równocze­
śnie w swej bezmyślności szko­
dliwi.

Oni czynią aparat państwowy 
wrogim dla opinji publiczn.j On 
zmuszają społeczeństwo do łarnt- 
nia ustaw. Oni są ojcami literatu­
ry konspiracyjnej. Oni między po - 
skiem państwem i poL km  naro­
dem kładą się ponurym cieniem 
m etod zaborczych.

Głośny był w r. 1915 w Wie­
dniu wypadek, gdy w wychodzą­
cym tam dzienniku polskim cenzor 
skreślił notatkę stwierdzającą, że 
doświadczenia wojenne wykazały 
wyższość małego koria huculskie­
go nad austrjackim „Pinzgaueie.n". 
Zapytany o powód konfiskaty od­
parł cenzor, że taka notatka jest 

• — niepatrjotyczna. Cenzor ten, 
broniący mężnie koni pinzgauer- 
skich, nie uratował jednak mo- 
narchji. N e zaszkodził również ko­
niom huculskim. Przetrwały cen­
zora.

Dzisiaj jednak konstatujemy, 
ie  stara, smutnej pamięci szkoła 
cenzorska nie wymarła. Żyje i zdo­
bi nasze młode państwo. Jej prak­
tyki są formalnie absurdem, bo.ab­
surdem jest przenoszenie roku 1862 
w rok 1925. Rówme dobrze mo- 
żnaby stosować babilońskie prze­
pisy porządkowe do regulacji uli­
cznego ruchu automobilowego. 
Praktycznie — jak uczy historia — 
rządy cenzury nie obroniły rdkogo 
i niczego. Ich zaostrzenie było 
zwiastunem klęsk i przewrotów. 
Ich bezpośrednim skutkiem jest 
niepokojenie i drażnienie opinji pu­
blicznej. Pośrednio zaś powodują 
konspirow a ie i groźne d 'a  łaau  
publicznego fermentowanie myśli 
„zabronionej".

Dlatego — niezależn'e od po­
czynionych już kroków — zwra­
camy się tą drogą do władz cen­
tralnych z żądaniem, aby ukróciły 
praktyki lwowskiej cenzury. Aby 
wyjaśniły tym, którzy tego nie wie­
dzą, że rok 1862 minął już, że sza­
fowanie w niepodległej Polsce ka­
gańcowymi pate itamł cesarzy jest 
nictylko anachronizmem. Jest za­
śmiecaniem Polski metodami i po­
jęciami, których miejsce na czarnej 
karcie łustorji.

J. R.
_  o—

RZEKOMY WYJAZD PREZ. 
WOJCIECHOWSKIEGO DO BEL­

GRADU.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 3. marca. (Z.) W pra­
sce belgradzkiej pojawiła się wiado­
mość. że Prezydent Rzplte] Woj­
ciechowski w ciągu maja odwiedzi
Belgrad. Dowiadujemy się z miaro­
dajnego źródła, że w ofiicjalnyioh 
kołach warszawskich n-c nie wia­
domo o podobnym projekcie wy- 
idizdu do Belgradu.

SKŁAD GABINETU MARXA.
Berlin, 3 marca. (Tel. G. P.) Nowy 

gabinet pruski Marxa składać się ma z 2 
nacjonalistów. 2 centrowców, l ludowca, 
1 demokraty | 2 socjai-demokratów. Te­
kę spraw wewn. Marx pragnie powie­
rzyć sOCialKcie Severitigowi, na co na­
cjonaliści odpowiedzieli, że nie wezmą 
udziału w takim gabinecie.

 o-----

W a rsz a w a . 3 marca. (Tel. G. 
P.). Posiedzenie Seratu Ustawę o 
rozciągnięciu na woj. śląskie mocy 
obowiązującej ustawy o zaopatrze­
niu inwalidów i ich rodzin, przy­
jęto bez zmian i przystąpiono do 
usta w u o pożyczce amerykańskiej, 
Referent sen. Buzek wyraża życze- 
rre, by rząd przedstawił piojekt 
ustawy, któraby na zawsze nor­
mowała ogólne warunki dla wszyst- 
k ch pożyczek, w przyszłości za­
ciągnąć się mających. Dalej pod­
niósł wielki sukces moralny tej 
pożyczki, przezto, że będzie ona 
miała kurs na giełdzie nowojorskiej, 
a kurs ten stanie się termometrem 
naszego kredylu zagranicznego.

W głosowaniu przyjęto ustawę 
bez zmian.

Wice marsz. Stychel oświadczył, 
że Senat daje rządowi w ten spo­
sób możność jak najszybszego zre-

W a rsz a w a . 3 marca. (Z) Ko­
respondent W asz dowiaduje się, że 
koła wojskowe włoskie wystąpiły 
z in i: atywą zaproszenia min. spraw 
w o js S ik o r s k ie g o  do Rzymu. W 
tej chwili odbyła się wymiana 
zdań między rządem polskim a 
rządem włoskim co do terminu

W arszawa, 3. marca. (Z.) Z Ber­
lina nadeszły tu sensacyjne wieści, 

I iż przyczyną 2gouu prezydenta 
I Rzeszy niemieckiej miało być za- 
|  życie tmc>zn37. Z pogłoskami tein'

alizowania pożyczki dla dobra 
kraju (oklask ).

Przystąpiono do sprawy prowi­
zorjum budżetowego na marzec i 
kwiecień br. Komisja proponuje 
przyjęcie ustawy bez zmian, i 
przedstawia r.zolucję, wzywającą 
rząd, aby przedkładał najpóźniej 
na 3 tygodnie przed wygaśnięciem 
poprzedniego prowizorjum projekt 
nowego prowizorjum, o! e:n ie bo­
wiem już 3 dni istnieje pod tym 
względem stan ex ex.

Sen. Wcźnicki sprzeciwia się 
postanowieniu dotyczącemu pod­
noszeniu wydatków rzeczowych i 
stew la wniosek skreślenia odpo­
wiedniego ustępu arf. I. W głoso­
waniu wniosek sen. Woźnirkicgo 
odrzucono i przyjęto całą ustawę 
wraz z rezolucją bez zrai n,

■ Następne posiedzenie 18 marca- 
I i

W3'jazdu gen. Sikorskiego. W każ­
dym razie wyjazd ten nie nastąpi 
przed upływem miesiąca. Włoskie 
koła wojskowe pragną zetknąć się 
z polskim min. wojny tak, jak to 
nastąpiło już swego czasu we 
Francji i Angljf.

łączą się domysły, iż pircz. Ebert 
pozostawał w  bliższetm kontakcie 
z Sarmatami, a nawet pozwalał im 
na korzystanie z telefonu w swei 
kancelarji.

M arsz. Piłsudski wyjechał 
di Wilna i Grodnu.

(Telefonem ed naszego korespondenta)'.
W arszawa, 3. marca. (Z.) Dziś 

o god'z. 8 rano wyjechał do Wilna 
marszałek Piłsudski w  charakterze 
przewodniczącego kapituły orderu 
Virtuti IWItlari. 2e względu na ten 
charakter oficjalny marszałek Pił­
sudski był żegnamy przez kompa­
nię honorową. Nd dtclorzec kolejo­
wy przybyło wieilu reprezentantów 
władz i generałów. Z Wilna mar­
szałek udaje się do Grodna.

 o—
ZMIAN\ W MINIST. KOLEI. 

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 3 marca. (Z) Dotychcza- 

|  sow y naczelnik Wydziału prezydialnego 
Min. Kolei dr. Adam Gałecki mianowany 
został kierownikiem den. administracyi; 
nego. Następcą dra Gałeckiego jest p. 
Marian 'Duszyński, dotychczasowy se­
kretarz Ministra.

 O——
, PROCES SADOUŁA.

Paryż, 3 marcia, (Tel. G. P.) Wedle 
,Journala“, proces Przeciwko Saaoulowi 
rozpocznie się z początkiem kwieinią 
przed sądem wojennym.

OTWARCIE PARLAMENTU WŁOSKIE- 
— GO 9 MARCA. —

Rzym, 3 marca (Tel. G. P.) Mussoli- 
ni, który prawie zupełnie powrócił do 
zdrowia, odbył długą konferencję z Tit- 
tonim i ministrem Federzonńn. Otwarcie 
senatu zostało ustalone na ostatni ty­
dzień marca, zaś otwarcie Izby dsputo- 
.wanycfi na 9 marca.

 o 1
TRZĘSIENIE ZIEMI WE WŁOSZECH.

Rzym, 3 marca. (fe l. O. P.) Ubiegłej 
® nocv w  Arkonie, Macerata, Rccanatti, 
I odlczuto wstrząsy oodziemne, nie spowo- 
I dow afyone jednak żadnych szkód.

 o------
ZAMORDOWANIE MINISTRA’ 

ALBAŃSKIEGO.
Paryż, 3. marca. (Teł. G. P.)' 

iWozoraj wieczorem niejaki Boi ton 
Stambla z Duraizzo żabi? b. mini­
stra skarbu w gaMn*cie Fanoll^ego 
Guraicucchia, strzeliwszy do ifietpo 
trzykrotnie z rewuJweru.

 o-----
WALKI NA GRANICY BUŁGAR* 

SKO-RUMUŃSKIEJ.
Bukareszt, 3. marca. (Te?, wf.)' 

Cm,) Banda powstańców przekro­
czyła gran'cęi, przyczem przyszło 
do wymiany strizalów z rumuński­
mi ,.grainiceri“ (straż graniczna), 
trwlająiaej kilkanaście godzin. Bandą 
odmzuaoino poza granfce. Komen­
dant rumuńskich granicwS wraz 2 
komendantem bułg. straży granicz­
nej oadają ten incydent ,

t
FRANCISZEK HIARYFWSKi

b. dl jgoletnl burmistrz m. Podgóna, s potem 
wiceprezydent m. Krakowa, b *ose na Sejm 
kraj., h d;raktor państw. Banku Odbudów?, 
b. wicep:sres Rady Nadzorczej Bankj kraj, 
b. prezes Związzu miast małopolskie!. czło­

nek honorowy tegoż I f. d. 
przeżywszy lat 77, po długiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakram ;rłami, 

zasnął w Panu dnia I n.arca 192f r.
Wyprowadzenie zwiok z domu żałoby 

przy ul. Józefińskiej 1. 31 na cmenta: z 
podgórszi do grobowca rodzinnego na­
stąpi we wtorek dnia 3. b. m. o godz. 4-tej 
popoł., na który to smutny obrzęd stro­
skana zona wraz z dziećmi i wnukami za- 
pn.SLa Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

N ab ożeń stw o  ża łobn e odprawione 
zostanie we środę dnia 4. bm. o godz.9-tei 
rano w kościele parafialnym w Podgórzu.

Osobnych zawiadomień rozsyłać się  
nie będzie. 1180

Gen. Si&o^slii zaproszony do Rzymu.
Golem jest zapoznanie się z włoską wojskowoćcią.

(Telefonem od nasz egu korespondenta).

Sensacyjne pogłosbi o otruciu
prez. Eberta.

Rzekomo w związku z® sprawą Barntetów.
(Telefonem od naszego korespondenta.)
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Ustawa budowlana.
jTriefonem od naszego koresootidetita).

W arszawa, 3. marca. (Z.) M n. 
skarbu ukończyło opracowaiTre no­
w eli do u sta w y  budowlanej. Jutro 
ma być ona rozpatrywana przez 
Radę Ministrów. Nowela daje rzą­
dowi możność przeprowadzenia 
planu 'Odbudowy miast, na co bę- 
dze użyta część pożyczk i .amery­
kańskiej. Nowela wprowadza po­
datek od lokatorów, zajmujących 
więcej n/ż 3 pokoje,- z czego ma 
być utworzony specjalny fundusz 
budowlany. Zgłoszenia projektu do 
laski marszałkowskiej należy ocze­
kiwać w  dniach najbliższych,

SZCZĄTKI STAN. AUGUSTA 
WRÓCĄ DO POLSKI. 

W a rs z a w a  3 nurca. <,i I. G. 
P.) Poseł polski w Mo kwie oTzy- 
mał polecenie przeprowadzenia z 
rządem sow eckim rokowań w 
sp awie przcwiez;enia zwl k o sa -  
tniego króla polsk ego Stanisława 
Augusta i oniatowskiego do kra u. 
Zwłcki sp cz/wają w podciemiaci) 
kościoła św. Katarzyny w Peiers- 
burgu.

POGRZEB ŚP. MARJEWSKIEGO.
Kraków, 3 marca. (Tel. G. P.) Dziś 

jdbył się tu p-ogrzeb śp. Franciszka Ma- 
ryewskiego, b. burmistrza m. Podgórza, 
zmarłego 1 bm w Krakowie Godność 
ourmistrza dzierżył śp. zmarły lat 13, 
kładąc wielkie zasługi dla rozwoju Pod­
górza. Później — po złączeniu Podgórza 
z Krakowem, został wiceprezydentem 
rriasta Kraikiowa. Był prezesem Zwią/ku 
miast małopolskich i dyrektorem Galie. 
Wojennego Zakładu Kredytowego. Prze­
żył lat 77. —

STRAŻNICE NA GRANICY 
WSCHODNIEJ.

(Teletonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 3. marca. (Z.) Mini­

sterstwo robót pubficznych przy- 
! stępuje niebawem do budowy ko­
szar i strażnic na pograniczu. W 
drugiej polowiie marca ódbędą się 
pnzetargi na budowę strażnic na 
odemku tarnopolskim.

-------- u---------
KATASTROFA KOI EJOWA W DYR.

STANISł AWOWSK1EJ.
Stanisławów, 3 marca. (Tel. G. P.) 

Dyrekcja kolei państwowych w Stanisła­
wowie komunikuje: Dnia 1 marca br. w 
czasie przejazdu pociągu mięszanego Nr. 
3753 na odcinku Iwanie Puste — Germa- 
kówka wykoleił się parowóz, branikard i 
wagon pocztowy wspomnianego pociągu. 
Z podróżnych ani personalu nie odniósł 
nikt uszkodzeń cielesnych. Dochodzenia 
w toku. —

 o -
AUTO SPI ONĘŁO 

W WARSZAWIE.
Warszawa, 3 marca. (Tel. G. P.) 

Wskutek osunięcia się jezdni przv ul. 
Solec spadł wczoraj samochód wojsko­
wy z wysokości 2 metrów i uległ rozbi­
ciu. Z 4 jadących żołnierzy dwaj odnie­
śli ciężkie obrażenia. Od rzuconego nie­
dopałka papierosa zapaliła się benzyna z 
rozbitego motoru, wskutek czego samo­
chód spłonął doszczętoie. -------
DYMISJA RZĄDU TURECKIEGO 

Angora, 3 marca. (Tel G P.) 
Gabinet podał się do dymisji

Powodem dymisji gabinetu F‘e- 
thy beja była nieprzychylna dla 
rządu dyskusja nad polityką we­
wnętrzną pąństwa.

NOWY MORD W SOFJI.
Sof ja, 3 marca. (Tel. G. P ) Wczoraj 

został tu zamordowany sekretarz magi- 
stratl Wasiliew, członek komitetu mace­
dońskiego. Mordu dokonano na cmenta­
rzu. Sprawcy zbiegli.

Anglja poręcza granice Polski!
Rząd ang. zdecydował się  zagw arantow ać całość granic 

Polski i Czechosłowacji.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a 3 marca. (Z) 'Dzisiaj rozeszły się tutaj po­
głoski z Londynu, źe rząd angielski po długotrwałych naradach 
zdecydował się przyjąć tezę francuską paktu gwarancyjnego 
i na skutek przyjęcia tej tezy zobowiązać się miał do zagwa­
rantowania granic państw Europy wschodniej a przedewszyst- 
kiem Polski i Czechosłowacji, jak tego domaga się w interesie 
pokoju świata i swojego bezpieczeństwa Francja. W tutejszych 
kołach dyplomatycznych wiadomość powyższa wywarła duże 
wrażenie.

Francja nigdy nic opuści Polslii.
Z nam ienny  g ło s  sen . Jo u v e n e la . — F ra s a  a n g ie lsk a  chw ali e x p o sć  

m in. S k rzyńsk iego . — P „ k t g w a ran cy jn y  m usi o b jąć  i Polskę.
tlelefonein od naszego korespondenta),

W arszaw a . 3 marca. (Z) Z Pa­
ryża donoszą, że wielkie wrażenie 
wywąrł artykuł senatora Jcuycnela 
p. t. .Polityka trzeciego podpisu", 
w którym Joi;venel twierdza, że 
Fra cj i nigdy nie dradzila swoich 
przyjaciół a dzisiaj mniej niż kie­
dykolwiek skłonna jer t do niewier- 

oś i. J i,venel miał tutaj naturalnie 
na myśli spraw ę paktu gwarancyj­
nego i Polskę, która może li zyć 
ia zupełne poparcie Francji.

Równocześnie z Londynu do­
noszą, że prasa a.-gielska zwróciła

uwa ę na czwartkowe przemówienie 
min. Skrzyńskiego, k óre wywarło 
w opinji angielskiej bardzo dobre 
wrażenie. „Daily Telegiaph“ pod­
kreśla wielk j stanowczość przemó­
wienia min. Skrzyńskiego, które 
utwierdza w pewności, że pakt 
gwarancyjny tylko dla mocarstw 
zachodnich nie jest p lityką prrk- 
tyczną. Cała prasa francuska od­
zwierciedla dalej w S Aoich artyku­
łach wstępnych niepokój Polski, 
którego wyrazem była onegda^s a 
mowa min. Skrzyńskiego.

Ogłoszenie raportu komisji mlędzysoj.
P aryż . 3 marca. (Tel. G. P.) ,Tem ps“ dowiaduje się, iż ogłoszenie 

rapo tu międzysojuszniczej wojskowej komisji kontrolnej jako eż k:n- 
kluzje międzysojuszniczego korni etu wersalskiego jest rzeczą f 
wioną.

postano-

Wybór prezydenta R ze szy 29 marca.
E w e n t u a ln e  p o w tó r n e

B erlin . 3 marca. (Tel. G. P.) 
Dziś przedpołudniem pod p zew. 

anelerza dra Luthera odbyła się 
konferencja przewćdców s'ronnictw 
w sp awie terminu wyboró v no- 

ego prezydenta Rzeszy. Wybrano 1 
zien 29 marca jako pierwszy ter- 1

wybory 26 kwietnia.
min wyboru nowego prezydenta 
Decyzja ta wymaga zatwierdzenia 
przez parlament 6 marca. Gdyby 
się okazała potrzeba pcnown.go 
glosowania, odbędzie się ono dnia 
26 kw.et ia.

t

Dalsza pożyczka d o l a r a  dla m o st polskich.
Warszawa, 3 marca. (Tel. G. P.) 

Bank gospodarstwa krajowego roz­
począł z bawiącym obecnie w War­
szawie p Ulenem, przedtem firmą 
Ulen i Ska w Nowym Jorku, roko­

wania o dalszy kredyt od 10 do 12 
milionów dolarów na roboty aseni- 
zacyjne w miastach polskich. Nara­
dy, odbyte w tej spraw-e, rokują 
nadzieje pomyślnego załatwienia.

Tajemnica zw łok no „P ie ro g o w e "
zoczyna się wyjaśniać.

Zgłosił się'szewc z Kulikowa f opo 
czeladnik Rutkowski zaginął 
męża uwiedzionej kochanki. — Tru 

Nowv świadek ma definityw ni
Lwów, 4. marca.

(—) Sprawa zagadkowej śmjerc? 
nieznanego mężczyzny, którego 
zwłoki znaleziono przed- dwoma ty­
godniami w rewirze leśnyn% zwa­
nym „Pierogówka“ w pobnżu Sl­
otowa, przybrała w dniu wczoraj-

wiedział nowe szczegóły. — Jego 
śladu. — Prawdopodobna zemsta 
dności agnoskOwan:a z fotografii, 
ustalić tożsamość zabitego.
szym nowy obrót i zbFża się ku 
wyjaśnieniu.

M>anowico przybył wczoraj w 
godzinach południowych do Lwo- 

! w  a szewc z Kulikowa N. N., który 
. zeznał że przed dwoma tygodn/a- 
1 mi czeladnik jego, 22-letni Stefan

Rutkowski opuścił Kulików f udał
silę do Lwowa w  poszukiwaniu ro­
boty. Od tego czasu wszelki słuch
0 nim zaginął, a  opinja całego Kuli­
kowa na wieść o znalez,leniu zwłok 
nieznanego mężczyzny w ,,Pi«ro- 
gówice“ jest przekonana, że są to 
zwłoki Rutkowskiego. Szewc ze­
znał dalej, że nie jest wykluczono 
morderstwo w tym wypadku, albo­
w iem  za g h m n j miał dużo wrogów  
wśród tamtejszej młodzieży z po­
wodu swego powodzenia u dziew­
cząt. Specjalnie miał wroga w 'oso­
bie męża swej dawnej kochanki, 
którą porzucił z  dzieckiem.

Na identyczność Rutkowskiego 
ze znalezionymi .zwłokami, wska­
zuje jeszcze fakt ten, że drogą 
przez las Rutkowska często chodził 
pieszo do Lwowa i ostatnim razem 
też udał się pieszo, mając w  kie­
szeni 5 złotych.

Z oKazanych fotografii zwłok/ 
N. N. defnitywnie nie agnoskowal 
Rutkowskiego, mimo, iż szczegóły 
(wzrost, ubranie, buty, włosy u- 
czesane do góry) w zupełności się 
zgadzały. Jedynie szerokość twa- 
rzy nie odpowiada, zdaniem N. N., 
rysom zaginionego; jednakowoż 
fotografia n'e jest doskonała, gdyż 
w rzeczywistości twarz zmarłego 
była owalniejsza, niż na zdjęciu. 
Celem dalszego stwierdzenia toż­
samości, powołano na dziś jednego 
z mieszkańców Lwiowa, zam. pnz.y, 
ul. Pijarów, który jako dobry zna­
jomy RutKOWskiego, będzie mógł 
stwierdzić identyczność zwłok.

Ten powy obrót, który już obec­
nie doprowadzi do zupełnego wy­
jaśnienia sprawy, jest już w  obec* 
nem stadjum potwierdzeniem słusz­
ności naszYch uwag o prawdopdo- 
bnej zbrodni, wypowiedzianych na 
łamach „Gazety Porannej" tuż po 
znalezieniu zwłok. W  dniu dzisiej­
szym sprawa posunie się daleka 
naprzód, a może 1 całkowicie z o* 
stan'e wyświetlona.

Byty f a ł s m  paszportów 
sprzeniewierza 610 z ł .

Lw ów, 4 marca.
(—) Z początkiem gruduia ub. 

r. zjawił sie w jatce Urbana na 
Boganówce Stanisław Leon Griiss, 
zam. w Brzuchowicach i przedsta­
wiwszy się jako adwokat, oświad­
czył gotowość załatwienia spraw 
podatkowych. Ponieważ wykazał 
się poleceniem dobrego znajomego 
Urbana, więc ten mu zaufał. Grflss 
dokonawszy obliczenia płatności 
Urbana zażądał 250 złotych dla 
depozytu sądowego, kwotę 310 
złotych na zapłacenie podatków 
oraz 50 złotych honorarium. Urban 
pieniądze te wręczył Grassowi.

Gdy upłynęło kilka dni, a G: uss 
nie zjawiał się, Urban udał się do 
Izby skarbowej oraz do sądu i 
stwierdził, że G;tiss nic tam nic 
opłacił. Wobec tego poszkodowa­
ny domósł c tem ekspozyturze 
śledczej, która Q ;iisst wczoraj a- 
r?sTtowata. Przypomniano sooie, 
że G ii 3 już miał swego czasu 
afe ę z iałszowamem paszportów
1 wówczas to skazano go na 3 
la ‘a c ię ik e  vo więzienia.

D a j g r o s z  n a  cele

lo ra js lw  M i  Łiiewej.

4
\
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Z  Polskiego Tow arzystw a 
Historycznego.

Zjazd delegatów Kół historycz­
nych. — WaJne zgromadzenie Pol­
skiego Towarz. Historycz. — Po­
wszechny Zjazd Historyków polsk.

Lwów, 4. marca.
W  dniach 20. I 21. lutego obra­

dowali we Lwowie delegaci Kół 
historycznych z całej Polski nad
bieżącemi sprawami. Oprócz miej- 
soowiych uczonych W konferencji 
wzięli udział :v z Kr alkowa: prof.
Konopczyński, prof. Sobieski i prof. 
Semkowicz; z W arszawy: dyr. 
Siemieńskt, bryg. Tokarz, pułk 
Łodyriski i dr. Lopacińsiki; z Puzna- 
nia: dyr. Kaczmarczyk, ks. dr. Li- 
kowski i prof. Tymieniecki; z Wil­
na: prof. Chodynickii :i prof. Mb- 
delski; z Lublina: prof. Ptas.zycki.

Dnia 20. lutego odbyło się wal­
ne zgromadzenie Polskiego Towa­
rzystwa Historycznego, pierwsze 
na pod«tawje zreformowanego sta 
tutu. Nowy ten statut orzeka, że 
siedzibą głównego zarządu Towa­
rzystwa jest Lwów, a centralnym 
organem pozostaje ,,Kwartalnik 
Historyczny**. Organizacja Towa­
rzystwa w Państwie jest oparta na 
oddziałach Tow-, prryczem obok 
najstarszego krakowskiego oddzia­
łu powstały nowe w Poznaniu i w 
Wilnie. W W arszawie Towarzy­
stwo Miłośników Hlstorji przejęło 
na siebie funkcję warszawskiego 
.oddziału Pol. Tow. Hist. Na wal- 
nem zgromadzeniu zatwierdzono 
sprawozdanie finansowe z ubie­
głego roku dmkowane w IV zeszy­
cie „Kwart. Hist.“, poczem skar­
bnik przedstawił stan kasy w dnhi 
20. lutego w wysqkoścH efektyw­
nej 6.100 zł. Równocześnie z prze­
prowadzona reformą, uchwalono 
celem uczczenia zasług mianować 
nowych członków honorowych w 
osobach nestorów polskiego świata 
historycznego pp. mecenasa Krans- 
hara, przewodniczącego Towarz. 
Mlłośn. Histor. w Warszawie, prof. 
Ptaszyckiego z Lublina, Z. Luba- 
Radzimińsktego 1 prof. Bruchnal- 
skiegQ ze Lwowa. Następnie w y ­
brano zarząd główny na r. 1925 w 
nastęoująaym składzie: orezes:
prof. St. Zakrzewski, wiceprezesi: 
prof. F. Bujak (Lwów), prof. W. 
Konopczyński (Kraków) i dyr. Ste- 
mieńskł (Warszawa), redaktor 
„Kwart. Hist.“ : prof. J. Ptaśn%.
skarbnik: dr. Urbański, sekertarz: 
dr, Tyszkowski; członkowie zarzą­
du: prof. Abraham, dyr. Barwiński, 
dyrektor Czołowski, prof. Fi-nkel 
(Lwów), prof. Semkowicz i proi. 
SoWeski (Kraków), prof. Handels- 
man (Warszawa), prof. Chodyn cki 
,Wiino) i prof. Tymieniecki (Po­
znań Komisja rewizyjna: Oktaw 
BoKcowski, J. Białyn‘a-Choł]cdedki 
i dr. Helena Polaczkówna. Po wal- 
nem gromadzen u prof. Semkowicz 
wygłosił wobec zebranych 5 licz­
nych gości odczyt p. t. „Dziejowe 
znaczenie Sudetów i Karpa t“. 
j Dnia 21. lu-tego zgromadzeni 
delegaci obradowali przez cafy 
dzień nad wnioskiem Pol. Towarz, 
Historycznego w spraw je zwoła­
nia Powszechnego Zjazdu History­
ków Polskich-

^ O P E B X I K  1174

W IELK A  P R EM JER A ! D z ,s  4  marca b * r* W IE L K A  PREWfJERA!
N ajp o tężn ie jszeg o  film u św ia ta  w e d łu g  n ieśm ie rte ln eg o  d z ie ła  W iktbra H ugo p. t.:

D Z W O N N I K
Z  N O T i l E - D A M E

dramat m ieśc i i nienawiści w  2 serjacii 12 aktach, wyświetlany w ceł ści.
Gemalna reżysera  Y allace Worsiey’a. — W roli garbusa duasimoda niezrównany LON CHAHEY. 

Początek przedstawi ń: Kopernik o godz. 3-ej, — Marysieńka o godz. 3 30.

L Z powodu ogromnych kos; t ' a  filmu zniżki, karty zniżkowe I t leży wolnego wstępu nieważne aż do odwołania.

Rząd sowiecki kpi sobie
z  głodujących miljpndw m u ^ d w .

Głoduje 11 miljonów ludzi, w tem 2h* miljora dzieci. — Sowiety za­
mawiają zboże za granicą. —- Rządowi „me żał“ ginących chło­

pów, bo chodzi o popiera nie „wódki monopolki".
(Telefonemat „Gazety Porannej**).

Pogranicze sow., 3. marca. ■ siewów jarych, prócz już poprze-
ri,,' r’' ......  A— ■ dn,o dostarczonych ze Stanów Zj.

ogromnych ilości tychże. Zboże to
Z Charkowa donoszą:  ̂Wedle 

ostatnich oficjalnych danych, ilość 
głodujących w guberniach nadwol- 
zańskich oraz w południowej Ukrai­
nie wzrosła ostatnio w sposób za­
straszający, doszedłszy do U mi­
lionów urzędowo zarejestrowa­
nych. Zbytecznem ichyba dodawać, 
że w rzeczywistości liczba głodu­
jących znacznie jest w.ększa. 
Wśród głodujących — jak ogłasza 
naczelna komisja do zwaiozania 
klęski głodowej, jest niemniej niż 
2 y> nnljona dzieci, z  pośród któ­
rych do 1‘* m-ilj. dzieci wymaga 
natychmiastowej pomocy celem ra ­
towania życia, faktycznie jednak 
z powodu braku funduszów rządo­
wa akcja ratownicza obejmuje tyl­
ko 900 tysięcy dzieci. Jak w rze­
czywistości wygląda ta pomoc 
świadczy znów . oficjalne oświad­
czenie .komisji, że w wielu miejsco­
wościach fundusze przeznaczone 
na wyżywienie dz(ec\ wydano... 
na remont różnych lokali; i miesz­
kań.

Celem wzmocnienia swych za­
pasów zbożowych, rząd sowiecki 
postanowi? natychmiast zamówić 
za gran'cą 200 tysięcy ton mąki 
oraz 100 tysięcy ton nasion dla za-

zostanie zakupione za pośredni­
ctwem sowieckich misji kanało­
wych oiraiz via Ryga dostarczane 
do portów morza .Czarnego. Prze­
znaczono przeważnie nasiona dla
chłopów* mąkę dla robotników z 
zagłębia Dońskiego.

Jąk oświadczył Rakowski w  'Ki­
jowie na posiedzeniu „Sownarcho- 
za", rząd bynajmniej nie żałuje gło­
dujących chłdpów, gdyż sami pono­
szą w:nę za obecną katastrofę gło­
dową. „Zamiast oddawać zboża 
rządowi jako „prodn.ałog“ (podatek 
rolniczy), użylj oni (włościanie) 
zboża na fabrykację „samohonki" 
ówódik ), a teraz głodują...*1

Rakowski zapowiada dalej, że 
i:< ..w«u"0 i'0 dozna znacznego po­
lepszenia z chwilą już ogłoszonego 
przez Sow.ety wznowienia mono­
polu spirytusowego; kiedy „mu­
zyk" przekona się, że „monopolka** 
(wódka rządowa) jest lepsza od 
..sam olionkrbędzie  oddawać rzą- 
aowi zboże jako „prodnałog** a za 
gotówkę kupować u rządu wódkę 
monopolową**.

Idylla — za'ste godna rządu 
robotnic,żo-włościańskitego.j.**

Uchwalono jednomyślnie zwołać 
Powszechny Zjazd Historyków Pol 
skich w Poznaniu w dniach 6—8. 
grudnia b. r. Zatwierdzono tekst 
odezwy motywującej potrzebę 
Zjazdu, która ukaże się w pismach 
w dniach najbliższych, oraz doko­
nano wyboru Komitetu Organiza­
cyjnego Zjazdu. W skład jego we­
szli: Prezydium: profesor Bujak
(Lwów), prof. Koneczny (Wilno), 
pre-i. Ptaśnfk (Lwów-), prof. Rut­
kowski (Poznań), prof. Sobieski 
(Kraków), pułk, Tokarz (W arsza­
wa), prof. St. Zakrzewski' (Lwów;. 
Sekretarze: prof. Dąbrowski (Kra­
ków), dyr. Kaczmarczyk .(Poznań), 
dir. Łopaaińsk1 (Warszawa), prof.

Modelski (Wilno), dr. Tyszikow- 
siki (Lwów). — Członkowie: ze
Lwowa: dyrektor Barwińskii, proi. 
Bruchnalski, prof. Chyliński, dyr. 
Czołowski, prof. Podlacha i1 dr. U r­
bański; z Wilna: pro:. Chodlynicki 
i prof. Ehrenkreutz; z W arszawy: 
prof. Haleoki, prof. Handelsman, 
tpulk. Lodjmski i dyr. Siemieński; 
-z Krakowa- prof. Konopczyński-, 
prof. Kot. prof. PiotroWiJcz i prof. 
Semkowicz; z Poznania: ks. dyr, 
Lilkowski i prof. Tymieniecki; z 
Lublina: prof. Ptaszyck:1. Nabliiższe 
posiedzenie Komitetu Organirzacyi- 
nego dla ostatecznego omówienia 
spraw zjazdowych odbędzie się 
około 20. czerwca br.

laserujcie w „dazećie Porannej.

Z  sali odczytowej.

0 znaczeniu wym owy 
codziennej i publicznej.
(Wykład inauguracyjny prof.

Frączkowskiego.)
Lwów, 4. marca.

Prof. Frączicowski, który objąf 
obecnie na Uniw, Jan-a Kazimierza 
lektorat wymowy, wygłosił w po­
niedziałek 2. bm. wykład inaugu­
racyjny „O znaczeniu wymowy 
codziennej i publicznej**. Szczelnie 
wypełnione audytorium było świa­
dectwem, jak bardzo utwtórzenia 
tego lektoratu odnowiada ogólnie 
odczuwanej potrzebie.

Prelegent rozpoczął swój w y­
kład ‘nawiązaniem do naszej tra­
dycji dziejowej, w  której odnajdu­
jemy rozpowszechniony kult w y­
mowy. W aawnej Polsce nie tylko 
każdy szlachetnie urodzony, umiał 
piękn-e i umiejętnie władać języ­
kiem, ak  zdolności krasomówcze 
ułatwiały nawet ludziom mzkiego 
pochodzenia dostęp do najwyższych 
dostojeństw.

Kultura wymowy winna być 
wskrzeszona i obecnie w wolnej 
Polsce, /gdyż w mowie mieści się 
skład myśli i uczuć narodu, jest 
ona największym jego skarbem.

Po omówieniu głównych zasad 
fizjologii i psycboiogjt wymowy, 
prelegent przeszedł do wyjaśnie­
nia poszczególnych błędów w y­
mowy, które najczęściej wynikają 
z zan edbamh i lekceważenia ćwi­
czenia w  tej mierze i mogą być 
p rzy  odpowiedniej pracy usunięte!.

Osobną uwagę poświęcił prele­
gent akcentowi samorodnemu mo­
wy, który stanoWi główną jej cha­
rakteryzację i odróżnia ducha jed­
nego języka od drugiego, poczem 
przeszedł do kwestii djalektów i po­
trzeby ujednostajnienia m ovy w e­
dług prawideł obowiązujących.

Po zaznaczeniu różnicy pomię­
dzy mową potoczną, którą winna 
cechować swoboda oraz wypowia­
daniem się na publicznetn miejscu, 
prelegent cytatem ze Słowackiego 
dal przepiękny obraz tego, . czam 
mowa być winna i czem być może 
przy umiejętnem jej pielęgnowaniu 
i -użyciu.

Wykład sootkał się u słuchaczy 
z  rtader gorącem przyjęciem.
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P olska  wsDÓlczesna  w  karykaturze.

<Rys. A. E. OHer).
GUSTAW DANIŁOWSKI.

„Zbrodnio" księży katolickich.
Wychowywali dziatwę w odeskiej 

wrogim zasadom 
Pogranicze so\y„ 3. marca.

Swego czasu doniosłem w ..(ja- 
zecie Por.“ o wykryciu prz>'z cze- 
rezwyczajkię w  Odessie „nowej 
strasznej) zbrodni' po!sk'ej“ : utrzy­
mywanie przez grupę katolickich 
działaczek i działaczy społecznych 
ochronki ala dzieci, w  której w y­
chowywano dz'aT.wę w klerykal- 
nym duchu, wrogni zasadom ko­
munizmu. Nie obchodzono urcczy- 
sitości rewolucyjnych, wszczepiano 
przesądy religijne Md. Jak obecnie 
donoszą z Odessy, władze, prowa-

ochronce w duchu Llerykalnyn., 
komunizmu.
dzące dochodzenia w sprawie tej 
,;ztbrodni“, wtrąciły do więżenia 
,"rwu księży katolickich: prob, Asz- 
berga i Szeinfelda, oskarżonych o 
kierownictwo ochronką — ,,ostoją 
klerykalizmu**.

Aresztowanie tych dwu księży, 
ciszących się wielką popularnością 
wśród polskiej ludności Rosj’ oołu- 
dniowej, wywołało ogólne oburze­
nie.

,W związku z temu aresztowania­
mi ozerezwyczajka inscenizuje no­
wy głośny proces „antykatolicki**.

Z  dnia.
O NIEKTÓRYCH ZALETACH KOBIETY 
OZISIEJSZEJ, KTÓRYCH NIE CHCIAŁ 

DOSTRZEC P. STANISŁAW,
Lwów, 4. marca.

Dobry żart, tynfa wart. — I dobrym 
żartem nazwać można te wszystkie sub- 
jekcje, jakie w formie błyskotliwej po­
wiedział swojemu, przeważnie żeńskiemu 
audytorium kostyczny historyk causeu,r 
p. Stanisław Wasylewski w swoim od­
czycie o ..uroku kobiety polskiej z illo 
tempore a z naszych czasów** — i co 
powtórzył dla tern większej zapewne 
złośliwości w onegdajszem „Słowie Pol- 
skiem“ w fejletonie p. t. „O niektórych 
zaletach kobiety dzisiejszej".

Dużo się robi dla dobrego żartu i du­
żo się mu przebacza, zwłaszcza gdy się 
wje z pewnością, że jego auttor sam weń 
nie wierzy... bo wszak w żarcie jest tyl­
ko połowa praiwdy...

Tę jedną połowę, niby na tarczy dwu 
stronnej oświetlił prelegent jaskrawem 
światłem... Ale wie on dobrze, że istnieje 
jeszcze druga strona, zgoła odmienna, 
która celowo pogrążył w ciemni...

Po tamtej drugiej stronie tarczy znaj 
'dują się innie Zupełnie zalety o j tych 
czterech, które wymienia p. Wasylewski.

Tam są ti cnoty poświęcenia i dfiar- . 
cości bezgranicznej, jakiemi Kobieta dzi­
siejsza umiała w latach walki o wolną 
Polskę zadizrwić świat na równi z bo­
haterkami dawnych wieków... j po tam­
tej strojne znajduje sic mrówcza praca 
kobiety naszej dloby około gromadzenia 
sRarbu narodowego, i tyle innych waż­
nych, doniosłych poczynań społecznych, 
zmierzających stale i wytrwale do pod­
niesienia ducha’ narodowego, do niecenia 
wśród powojennego pokolenia kultu.dila 
rzeczy świętych, do ratowania od nę­
dzy i głodu tych wszystkich wydziedzi­
czonych przez wojnę, jakich namnożyła 
tak wielu krzywda, zrodzona z przewro­
tów i przesunięć gospodarczych i spo­
łecznych, do rozciągnięcia opieki wresz­
cie nad swe mi siostrzycami, nad dlgćini 
w’ instytucjach ochrony kobiet, „Chleb 
głodnym dzieciom** ltp.

Ale nietylko o tych kobietach dojrza­
łych i idących wytkniętą dirogą zdobytej 
już mądrości życiowej przemilczał p. 
Stanisław...

Te nasze najmłodsze... te nasze Mro­
wieć, godne też zaiste lepszego potrak­
towania. To, co p. Wasylewslkii dostrze­
ga, to, wzburzona, zmącona piiiana na po­
wierzchni. Ale pod nią ukrywa się czy­
sty, piękny nurt prawdziwej wartości.

Ja osobiście z rozrzewnieniem patrzę 
na to młode pokolenie naszych dziew­
cząt, zdobywających do lat 20 lub dłu 
żej rzetelną wiedzę, zajętych kształce­
niem swego umysłu i charakteru, na. te 
panienki biurowe, które za marne wyna­
grodzenie pracują dzień cały, byle u-

inuiejszj ć rodzicom trudu utrzymania 
domu i które wracając po pracy, opatru­
ją młodsze rodzeństwo, spełniają prace 
domowe...

Dzisiejsza doba przynosi nowy i pię­
kny ideał kobiety, panie Stanisławie —

jest to  ideał kobiety-czJowieka, k o D ie ty  
myślącej i odpowiedzialnej za swe czy­
ny... Że ta kobicia objęła spadek po la­
leczkach czekających na męża, nie wy- 
daie mi się szkodą ula uroku rodzaju nie­
wieściego doby dzisiejszej. J. P.

Proszę o głos/
Z ZA KULIS TE \TRALNYCK.

Lwójv, 4. marca.
Ze sfer teatralnych otrzymaliśmy 

zbiorowy głos rozpaczy, który zasługuje 
w pełni na opublikowanie go w prasie: 
„Donosimy Wmu Panu Redaktorowi, że 
gaża w teatrze miejskim wypłacona zo- 

1 stała dopiero w  piątek, najpierw; bowiem 
płacą artystom, potem chórowi, a wresz­
cie personalowi technicznemu.** Dwn- 
nastodniowa zwłoka przedstawfia się w. 
obecnych ciężkich czasach istotnie tragi­
cznie, tern tragiczniej, gdly „płacą tych 
nędznych parę złotych ratami, oo powo­
duje tylko zadłużenie. Niczego sobm ani 
kupić, ani sprawić nie można; nie wie­
dząc, kiedy będzie gaża, musi się zosta­
wić pieniądze na życie, aby z  rodziną 
nie umrzeć z płodu.“

„Artyści nie dostali już drogi miesiąc 
tak zwanej tabelki za kostjumy, co też 
jest wielką kriywdą, bo za materio na 
kostium i krawcowę trzeba zapłacić za­
raz, inaczej krawcowa nie wyda, do­
stawszy więc nawet gażę na 2 lub 1T, 
muszą zapłacić za garderobę, a na życie 
znowu nic nie zostaje.

„Tak zwanego a conta, co było zaw­
sze zwyczajem, nie dają, zasłaniając się 
tern, że zbierają ra gaże, tymczasem anj 
gaży. ani za garderobę na czas nie płacą 
i tylko nędza i długi aż głowa puchnie 
co dale i będzie. Za to p. dyrektor do­
brze żyje, oo dzień bawi się oo późnej 
nocy, niedawno jeździł sobie do Berli­
na na rozrywkę.**

,.Wnv Pan Redaktor zawsze intere 
sował się nami. więc prosimy j tym ra- 
z-m ncr«s-vć tę sprawę w swoicm po- 
czytnem piśmie, aby ogól i Rada miej­
ska wścdzieM, i może Wglądnęili w te 
'•Mpzdrowc stosunki i zaradzili •złemu, 
Iktóre r.as doprowadza do rozpaczy; gło­
du z rodzinami.**

I naszem zdaniem Rada miejska win, 
na wziąć pod swe opiekuńcze skrzvdł| 
persona! teatralny i umożliwić mu życie, 
bodaj najskromniejsze, byle odp-owjednif 
urptnilowane.

Restauracja i Fo¥*i du śniadarr
JÓZEF MOG*

ul C zarn ieck iego  I. 10. 
obecnie pod kierownictwem Karolr 
Traciklewicza zupełnie odnowiona 
poleca śniadania, objady 1 koiacje 

po cenach konkurencyjnych
Kuchnia w e w łasnym  za-ządzte.

• Lokal otwarty do godz. 12 w nocy.
* U sługa skrzętna. Il44

i Czytajcie „S zczuti ł “ .

Felieton ,-Oazety Por.“ z 5 marca 1925.

R. LUCE GILSON.

W walce z rekinami.
(Ciąg Jalszv.)

W czasie całej naszej drogi po­
wrotnej ów dziwny pasażer nie 
odzywał się m i słówkiem, wyra­
żając tylko na migi wszystkie swe 
życzenia. Rany zagoiły mu się 
szybko; całemi godzinami space­
rował milczący po pokładzie.

Na wysokości Monterey czło­
wiek ow począł objawiać silne zdę- 
nerwowanb; uspokoił się dopiero 
gdy w oddali zamajaczyły szare 
sylwetki wysp Faiallo es.

Kiedy wpływał śtny do porlu, 
przysiadł u stóp wielkiego masztu; 
tam przynajmniej widział go joyce 
po raz ostatni. Mów ę po raz o- 
statni, — bo kiedy w godzinę pó­
źniej chcieliśmy go odstawić poli­
cji, — napróżno szukaliśmy go po 
całym okręcie: p z e p a d ł jak ka­

mień w wodę! Przy tej sposobno­
ści ied ak stwierdziliśmy że szu- 
fląda od biurka w kabinie Joyce’a 
została wyłamaną i że z kasy o-
krętowej zniknęło 180J dolarów...

*
W jakiś rok później znajdowa­

łem się tazern z Hollistm w Kal­
kucie; stiliśm y w biurze porto wem, 
czekając cierpliwie, aż nam przy­
dzielą trzech pomocników z pośród 
tłumu cisnących się do barjery 
marynarzy.

Nagle jakiś człowiek podszedł 
do samej barjery i przystanął na- 
wprost nas, wpatrując się w nas 
przenikliwym wzrokiem. Hollis na­
chylił się ku mnie, szepcąc do 
ucha:

— Poznajesz go? To ten po­
gromca rekinów!

W miczemu szedł m za Holli- 
sem , k óry chwycił owego czło­
wieka mocno za ram ię popychając 
go w stronę wyjścia. Tamten szedł 
spokojnie z głową spuszczoną w dół, 
z rękam i założonemi w tył. Do­
szliśmy w ten sposób do  jak ie jś  
d o ść  D odejrzanej knajpy; Hollis 

w p ro w ad z ił nas do środka

Towarzysz nasz wychylił dusz­
kiem pełną szklankę mocnego 
trunku, a po paru minutach milcze­
nia, z oczyma wpatrzonemi gdzieś 
w daleką przestrzeń, zaczął swe 
opowiadanie:

*

Nazywam się Dows*,, jestem z 
zawodu mary arzem. T.ukłem się 
po całym Bożym świecie —  i wszy­
tko bvło dobre aż do chwili, kie­

dy zostałem bocmanem na pokła- 
zis Atlanty, z liitji Pacific Steam- 

shlp, pełniącej regularną stnżbę 
nrędzy San Francisko i Melbourne. 
W czasie popytu we Frisco pozna­
łem się w knajpie star. j Kate z 
ntejakim Fraenklem, sternikiem o- 
krętowym z kompanji okrętowej 
Coinese Service. Zabawialiśmy się 
tak szeroko, że już na tydzień przed 
odpłynięciem zostaliśmy ooydwaj 
bez grosza. Wtedy Fraenke! po­
dzielił się ze mną swemi planami. 
V arzeniem jego było dostać się 
do Tahiti i stamtąd urządzać dłuż­
sze podróżs wzdłuż wybrzeży, —- 
aż do wysp Salomona i Karoliń­
skich.

Opisywał mi malowniczo cuda

tamtejszych krain, tych wysp kora- 
lowyc pokrytych palmami koko- 
sowemi, owe kobiety wspaniałe, 
niby brązowe posągi, które przyj­
mą nas ze czcią i zachwytem, niby 
jakieś bóstwa, — rozkosze żyda 
bez troski, wśród ciągłych przy­
jemności i zabaw.

Oszołomieni perspektywą po­
dobnego życia, podnieceni temi 
planami i marzeniami, — postano­
wiliśmy ostatecznie,, na trzy dni 
przed odpłynięciem, że w czasie 
najbliższej naszej podróży za-yzy- 
kujemy śmiały krok, klóry — o ile 
nam się powiedzie, — umożliwi 
nam zrealizowanie naszych planów.

Za mojem wstawiennictwem 
Fraenkel przyjęty został jako ste­
ward do załogi okrętu „Atlanta". 
Kiedy w pogodny poranek opusz­
czaliśm y Frisco, sprea biły nam 
radośnie... Miała to być ostatnia 
nasza podróż... mieliśmy zdobyć 
majątek.

(Przełożył K. R ychłow ski).
Dok. nast.

V 1



Sfr 6 „GAZETA PORANNA" z dnia 5, marca 1925. Nr. 7351

Nasze korespondencje

List z  M o w a .
W io sn a  nadchodzi — Pożyczka 
am e ry k ań sk a  a  p lan y  k rakow ­
skie. — W ielk i sukces] scenicz 

ny p. M iry  Z ak l ckiej.
K raków , w marcu.

Jak corocznie, tak i obecnie 
Kraków jest pierwszym etapem 
wiosny, ciągnącej do nas z połu­
dnia. Planty krakowskie, któremi 
zachwycał si% szczerze bawiący 
niedawno w Podwawelskim Gro­
dzie francuski minister Godart, ro­
ją się od ludzi, wypairu ącycli wio­
sennego, silniej grzejącego słońca.

A z wiosną budzą się r adziejel
M agistrat miasta, rządzoneg 

ręką komisarza rządowego, dr. 
W awrauscha, brodzi w cyfrach i 
kalkulacjach, projektując domki, 
domy, budynki, budowle, gmachy 
i całe nowe ulice miasta-ogrodu. 
Wszak pożyczka amerykańska bu­
dzi wszelkie nadzieje, zachęca do 
Iworzeoia górnych planów, otwiera 
kredyt, pobudza fantazję.

Zapanowała u nas moda maso­
wych wyjazdów zagranicę. Paryż, 
Nicea, Monte Carlo — to główne 
cele turystów polskie i, pragnących 
po długich, szarych latach przymu­
sowego odcięcia od tych środowis 
elegancji, kultury i zbylku, odbi: 
wreszcie całkowicie swe pragni - 
nia i zapędy.

Artyści krakowscy zwłaszcza z 
utęsknieniem wypatrują tej chwili, 
Kiedy dane im będzie pożegnać 
na tygodni kilka scenę i miasto, 
by zagranicą zobaczyć, jak w yglą­
da powojenna sztuka, jakie śrooki 
techniczne i najnowsze zdobycze 
teatrowi służą i jego adeptom .

Mówiąc o teatrze krakowskim, 
który wychował tylu świetnych ar­
tystów, stwierdzić trzeba, iż nigdy 
nie można z góty określić ni dnia, 
ni godziny, w której najbardziej u- 
talentowani postanowią zerwać nici, 
łączące ich z Krakowem, by wy­
frunąć ku stolicy, do W arszawy, 
po laury, zaszczyty i... stołeczn 
wielkie gaże.

Wprawdzie jest to objaw natu­
ralny, niemniej jednak oia Krako­
wa przykry, o ałaca b wiem jego 
scenę z sił najlepszych. Mima to 
poziom teatrów krakowskich jest 
wysoki, reper.uar zaś przeważnie 
poważny i interesujący.

W teatrze im. Słowackiego 
zwróciła ra  siebie uwagę stałych 
bywalców młoda utalentowana ar­
tystka, p. M ira Zaklicka, której 
świetne zalety uwydatniły się 
w „Spadkobiercy* Siedleckiego i 
w „Szklanej ęórze“, pięknej baśni 
Zygmunta Sarneckiego. I doleciały 
nas dźwięki starej piosenki. Zale­
dwie pna Mira dała się poznać 
publicznoś i krakowsk ej, już krążą 
pogłoski, że „Warszawka* zamyśla 
o porwaniu jej dla siebie.

Dążność ta ku stoli y zaryso­
wuje się wszędzie, we wszystkich 
dziedzinach codziennego żvcia Co 
młodsze, ruchliwsze, zdolniejsze 
ciągnie ku centrum Państwa, w na­
dziej! — częstokroć zwodniczej — 
źe tam dopiero znajdzie p le od­
powiednie do twórczego rozwoju.

 KI.

P o p ie r a jm y  cele
Tow arc. Szkoły Ludowej,

Co m ów i Nemo:

Trzęsienie ziemi*
Ej postarzałą się ziemia staruszka 
P diega dreszczom, kurczy s:ę i trzęsie 
Więc dostajemy ws yscy skórki gęsie,
Co wieczór z lę iem kładąc się d i łóżka.

Ja się nie boję, bo mam śe ce chrobre 
1 nieraz patrząc w mrok i nocy ćićnie,
Myślę, że tnałe n eznaczne rzęs enie 
Naszemu miastu wyszłoby na obre.

W miejsce bezpieczne z dzieckiem i niewiast ł 
Uciekłby kaidy, kto nie jest maruCer,
Lecz by by kónlec dla tych starych ruder, 
Które tak szpecą narze piękne mias ó.

Z miejskiej komisji, co „tyjatrżem" włada, 
Tychby wytrz słc, których scena manii,
I w każdy czUrartek kiwają głodam i,
Gdy o zasługach swych Czarnowsk1 gada.

Nakładcy, którzy spotkawszy autora 
Dziś s ę chowiją iak jak szczury w sieńi, 
Możeby węża wytrzęśli z kieszeni 
I roz, oczęli wydawać jśk wczora

D h  mężów przyszła1-y szczęśliwa doba 
Bo jak stwierdzono, ądy się trzęsie ziemia, 
Ten fakt najgorszą teściową oniemia 
I zięć to robi, co się mu podoba.

Życie gospodarcze

Zmiany na lepsze w  systemie wymiaru podatku
_ _ _

Jak władze skarbowe badają obecnie obroty rzeźników i masarzy.— 
Nowy system przyniesie korzyść rzetelnym przemysłowcom i skar­

bowi Państwa.
Lwów, 4. marca.

(j,p.) Niebawem Już zbiorą s'ę 
komisje skarbowe dla wymiaru po­
datku obrotowego. Kupcy j prze­
mysłowcy oczekują z niepokojem 
tych wymiarów, zwłaszcza, że po­
przednie doświadczenia w tej mie­
rze dla wielu z nich wypadły 
wprost fatalnie.

Na licznych zebraniach sfer in­
teresowanych, jak ostatnio na-
przykfad na zebraniu (Kongregacji 
kupieckiej na Strzelnicy, najwięcej 
uskarżano się na nierównomierni 
1 niesprawiedliwe obciążenie po­
datkiem obrotowym, wskutek cze­
go nieraz uchylali sic od odpo­
wiednio wysokich świadczeń po­
datkowych płatnicy zamoiżni, na­
tomiast upadali pod ciężarem słab­
si finansowo.

Jedną z głównych wad systemu 
przyjętego przy poprzednim w y­
miarze, było posługiwanie się In­
formatorami, którzy często z całą 
świadomością podawali komisjom 
błędne dane co do obrotów tego 
lulb owego płatnika przyczem za­
zwyczaj wchodziła w grę złośli­
wość wobeta konkurenta, lub też 
osobista niechęć j zawiść. To też ; 
jńizeciwko temu systemowi zasię­
gania dat od informatorów zw ra­
cało się najwięcej protestów i 
skarg.

Z tęgo względu sfery intereso­
wane powitają zapewne z głębo- 
kiem zadowoleniem wiadomość, że 
obecnie, przynajmniej o ile chodzi 
o przemysł rzeźnicki i masarski, 
władze skarbowe trafiły w samo 
sedno rzeczy.

Miianowic* od kilku dni z ramie­
nia władz skarbowych odbywa się 
w Rzeźni miejskiej i na stacji kole­
jowej Podzamcze, jakoteż Dwo­

rzec główny ścisła kontrola il» 
i kto sprowadzał bydła, nieroga­
cizny i cieląt, ile i kto zabił i ja­
kiej wiagi, następnie ile wykup o* 
no mięsa wolowego, wieprzowego 
i cielęcego, sprowadzonego z pro­
wincji T ake sprawdzanie na miej­
scu daje rzeczywisty obraz obro­
tów ii dochodów danego przemy­
słowca i kładzie kres wielu niiedo- 
Zrtuiołotniym praktykom, ukrócają­
cym dochody skarbu państwa, a 
równocześnie przynoszącym szko­
dę rzetelnym: przedsiębiorcom.

Mianowicie istnieje u nas bar­
dzo znaczna Liczba rzeźników, któ 
rzy wykupują tylko najniższy pa- 
tept, a sprowadzają masowo bydło 
i metogaciznę, biją w Rzeźnf i tajn 
na miejscu sprzedają. Ci obracają 
wielkimi kapitałami, a wymykają 
się od podatków obrotowych kof- 
sztem tych najbiedniejszych drob­
nych rzeźników, którzy posiadając 
Własne sklepy czy bazary, nmu- 
szeni są opłacać kilka patentów.

To też bezwątpienia nowy sy­
stem stwierdzania rzeczywistych 
obrotów tej kategorji płatników; 
będzie przyjęty z wielkjem 'zado­
woleniem w kolach interesowa­
nych, a nadto przynosząc komi­
sjom szacunkowym realne, nie fik­
cyjne dane o obrotach każdego 
przemysłowca, przyniosą bez w ąt­
pienia poważne korzyści skarbowi 
państw a..

Należałoby oczekiwać, że w ła­
dze skarbowe wszedłszy raz na 
właściwą drogę, znajdą i w  irrnych 
działach przemysłu odpowiedni 
sposób dla uchwycenia rzeczywi­
stych obrotów, co umożliwi rów­
nomierne sprawiedliwe opodatko­
wanie i Położy kres narzekaniom 
na nieznośny system podatkowy.

M imochodem .

W 75-tą ROCZNICĘ URODZIN PREZY­
DENTA CZECHO-SUOW AC.II.

Lwów, 4. mśrea.
Postać to bardzo ciekawa. Uczony 

1’lozof, profesor uniwersytetu, urodził się 
7. marca 1850 jąko syn stangreta, ro­
dem. Sfo-waka. Szkole życia przeszedł 
ciężką: zrazu uczył się ślusarstwa, po­
tem miał zostać kowalem; wreszcie po- 
stano-wiono zrobić z niego nauczyciela. 
Ambitny Tomasz postanowił nauczyć się 
łaciny za wszelką cenę; ku! ją godzina­
mi z jakiegoś słownika bez znajomości 
zasad gramatyki. Wreszcie dobił do w y­
marzonego celu: znała: 1 :b w gimna 
zjum w Bemie Morawskiem; świade- ' 
ctwo dojrzałości i doktorat filozofji o- 
trzymał w Wiedniu.

Na studiach w Lipsku zakocha.1, się w 
koleżance swej, Amerykance. Karolinie 
Gariąue, którą poślubił w r. 1878 w No­
wym Jorku, przyjmując: jej nazwisko. — ■ 
Nazywa się od tej chwili- Tomasz Gan- 
que Masaryk.

Położenie profesora szkól średnich 
świetne nie było-; Masaryk marzył o ka­
rierze uniwersyteckiej i dyplomatycznej. 
Pozdawał wpcawdizie egzaminy w Aka­
demii orientalnej, lecz stanowiska dypto- 
mantyczne przypadły innym, reprezen­
tantom arystokratycznych rodów. Masa­
ryk zostaje w  r. 1882 profesorem uni- 
wersyietn praskiego, gdzie zdobywa o- 
pinję serdecznego przyjaciela i opiekuna 
młodzieży.

Człowiek zahartowany, twardy, nić 
iękat się możnych tego świata, o popu­
larność nie zabiegał nigdy. Jego wystą- 
nit-nia przeciw fałszywym rękopisom 
Kralodwórskiemu i Zedenohorskiemu, któ 
remi chlubili sie Czesi, i w spra-wie mor ­
du rytualnego, zraziły doń szerokie koła 
rodaków.

Walczy zawzięcie z przewrotną poli­
tyką ausfrjacką, występuje w obronie 
Jugosłowian, potępia ostro gospodarkę 
w Bośnji. Odwiedza w Rosji Tołstoja, na • 
Capri mieszka z Gorkim. Sławne jego 
dzieło „Russland und Europa" zamyka 
mu wjazd do Rosjł carskiej-' -ra* -na -Za­
wsze.

W pariamenoie wiedeńskim sennie 
czeskim wybija się na naczelne stano­
wisko. Charakteryzuje go i tutaj ogrom­
na pracowitość i nieskazitelność.

Po wybuchu wojny udaje się Masa­
ryk do Szwajcar#, Francji, Anglii j Ame­
ryki, proklamując wszędzie zaciętą wal­
kę z Austrją i Niemcami. Głos jego do­
nośny porusza tłumy. Po upadku caratu 
odwiedza Rosję.

W dniu 21. grudnia 1918 r. odoywa 
triumfalny w jazie do Pragi jako prezy­
dent rzeożypospol-itej i przystępuje do 
budowy silnego państwa, zgodnie z idea­
łami prawa, prawdy i sprawiedliwości.

Dzieła jego zdobyły mu uznanie w  
kołach naukowych. Siiiną wolą. hartem, 
miłością ojczyzny i .prawością charakte­
ru zdobył serca swoich współrodaków,

 c------

Pogrzeb ostatniego bata.
Wiedeń, w marcu.

Ostatni kat austrjacki — trrał 
on swego cz,asu „robotę" kilka­
krotnie także w  Galicji — Józef 
Lang zmarł temi dn'ami w  Wied- 
nf.u. Był to poaobno prawdziwy 
mistrz w sztuce w ypraw iani ludzi 
na drugi świat z pomocą specjalne*. 
go krawatu.

Pogrzeb Langa odbył się przy 
udziale wielotysiącznego tłumu. O* 
chotnicza straż pożarna, której był 
członkiem, wystąpiła w. pełnej pa* 
radzie. Jej kapitan wygłosił nad 
grobem mowę, w  której wielbił 
cnoty zmarłego.

Słuchacze poczęli wszaikże ki­
wać głowami, gdy mówca w" fer­
worze rzekł rtrędzy innemu „Kto­
kolwiek z tobą zćtknął się w ży­
ciu odnosił jak najmilsze wraże- 
nie“.

1 I
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S Dziś 4 b. m. PREMIERA w APOLLO, 
eirsacyjny i fas cynujący dramat japoński p. t.

„Tajemnica czarnej róży"
W głównej roli Sussuesse HAYAKAWA.

NAJNOWSZY „SPORT".
Nadobna Amerykanka, siedząc w wodzie po szyję, słucha radsokoncertu zap;.no- , 

cą pływającego po wodzie aparatu.

Z  iycia prowincji.
Nowiny przemyskie.

Wzorowa kasa oszczędności. — Ożywienie ruchu wkładkowego. — Zaufanie. — 
Oszczędności i kredyty — Przedłużenie omowy ó najem lok^iności dla urzędu 
pcćztowo-teiegraficznegft. — ; Budowa f Jasnego budynkn • pocztowego przez

Rząd?
(Od naszego korespondenta.)

Z  m czy ki.

Występ Petara Rajczewa, tenora 
opery berlińskiej. — Koncert śpie­

waczki p. Marji Błażyńskiej
Lwów, 4. marca.

Piękny i rzewny glos, umiejęt­
ność wokalna, wybitny talent sce­
niczny t sympatyczna aparycja, 
niezuiawego nam dotąd śpiewaka, p. 
F Rajozew-a, ódniosiy w partii Don 
Josego iw Bizeta „Carmenie,") wiel­
ki * bow aiżny sukces. Zwycięstwo 
tego artysty zadecy dowane .było 
—  w opinii znawców — już po 
pierwszym akcie, gdyż subtelny 
sposób wygłoszenia wstępnych 
fraz i oryginalne odcienia gry  o- 
partej na refleksji i prawdzie psy­
chologicznej w ykazyw ały artyzm 
nieprzeciętny, i doskonałe ujęc‘e 
postaci Don Josego. Glos p. Raj­
czewa nie należy do największy ch 
materjałów wokalnych —  zwłasz­
cza dla wysokich tonów korzystną 
byłaby większa wydaitmość volu- 
mińu i brzmienie hardziej metalicz­
ne — lecz Piękne jego medium i 
szlachetne zabarwienie głósu, do­
skonała dykcja a urok poetycznie 
pro wadzcnej kantyleny porywają 
słuchaczów i usuwają na dalszy 
plan skrupulatną analizę środków 
wokalnych tego niezwykle inteli­
gentnego, pełnego ugn stego t|m - 
pttomemtu artysty,. S.topniow>e 
„crescendo" sukcesów p. Rajczewa 
było wiraoczne, w  11. akcie zerwała 
sit burza oklasków po arji, .a  111. 
odsłona nastręczyła artyście spo­
sobność do uwydatnienia zasobów 
siwiej sity dramatycznej, zarówno 
w  śpiewie, jak w pełnej wyrazu 
i sfew działającej na widzów grze 
scenicznej.

Serdecznymi oklaskami wyw o­
ływano p. Rajczewa po każdem 
zapadnięciu kurtyny.

Poważny ten nastrój wieczoru 
przerwało irepotrzebnie komiczne 
,„m'*Tmezzici“ w  III. akcie. Broń, 
która stosownie do słów „Niżej 
o cal, a byłoby po mnie“, pozbawić 
ma iyicia kochanka Carmeny, od­
mówiła posłuszeństwa. Epizod ten 
wprowadzał puibLczńOść chwilowo 
w  irunor jak najlepszy... Wypadki 
podobne 4ednak wykluczone są na 
jnnych scenach, a w  celu ich unik­
nięcia zawsze jest w. pogotowiu 
druga, lepiej nabita i rezerw m a 
strzelba.

Calosć wykonania opery ife  po­
zostawiała nic do życzenia, a mnó­
stw o było nawet świetnych mo­
mentów dizięlfc współudziałom: p. 
H. Gl^een (Carmeny), H. Lipow­
skiej (czarują/cej Mjcaeli), R. Cy­
ganika (Esoamilla) r F. Schulza. 
Zbiorowe sceny wypadły bez za­
rzutu, a odmienna inscenizacja o- 
statniiej odsłony obudziła ogólne 
zainteresowanie.

*
Recitalowi p. Marji Błażyńskiej 

(w poniedziałek 2. bm. w sali Ka­
syna i Koła lit. ant.) towarzyszyło 
dość znaczne powodzenie. Ładny., 
do pewnego stopnia już wyszkolo­
ny sopran początkującej artystki 
wykazuje sporo zalet, do których 
zaliczam dykcję chwilami już nie­
naganną, pełne zrozumienia muzy­
kalnego frazowanie, a przede- 
wszystkiem brzmień1® wysokich 
tonów, dość wydatnych i1 często 
decydujących o sukceste interpre-

Przetnyśł w marcu.
Znaczne ożywienie ruchu oszczędno­

ściowego daje sie zauważyć'w  Kasię ,c- 
szczędnośći miasta Przemyśla, która ia- 
ko jedna z bardzo nielicznych tutejszych 
instytucji finansowych, zdaje się -szczę­
śliwie przetrwała już najgorsze czasy 
przesilenia. CiesZć c ai'e- oezwzgiędneiji 
zaufaniem szerokich sfefr ! : publiczność 
prowadzona wzorowo, poJ sprężysróin i 
fachowem kierownictwem n. dyrektora 
Baczyńskiego, potrafiła Kasa oszcz. u- 
trzyirać swą nienaganną opniję Nie- an­
gażując się w żadnych podejrzanych, 
choć pozo,nie lukratywnych a śk-kich 
transakcjach' i interesach, co bywało pa­
sją spekulacyjną niektórych banków i 
banczków. -ujujała Kasa oszczędności, 
przy współpracy sw ojo wytrawpe-zo 
pcisonalu urzędniczego "wytrwać na do 
steruaku, ji.kó instytucja . solidnego, 
przedwojennego typu.

To też obecnie;za tn świetnie się roz­
wija i jest w możności udzielać kred;, tu 
którego wysokość przekracza siły hisie- 
dmj nawet większej yiStytucji linans i- 
wcj. Ostatnio n. , p. Kasa Oszczędności

towaiiego utworu. P. Blażyńska 
ŚP/ewa z  wielkiem przejęciem, po­
tęgują ceni często sumę dodaitnicL 
wrażeń, - .nieraz jednak o tyle dzia- : 
łąjącem ujemnie, że zapal ten 
wpływa niekorzystnie na nieomyl­
ność intonacji, w  której pojawia sie 
podbijanie tonów w  górę.

Z pnwtodu równoczesnego przed- 
staw ania opery i „Carmen" pierw * 
szej części popisu p. Błażyńskiej

przyznała tytułem pożyczek sto kilka­
dziesiąt tysięcy złotych.

Najem części realności.przy uJ. Mici- 
kiewicza 1. 11, w Której od ai; mieści > ę  
gł. Urząd pocztowo-teiegraf., został — 
y  crcdze i.gody z właśeicie'ami pp. Els- 
netami — przedłużony. do Końca r. 1927.

: ą. Niezależnie zaś od tego słychać, że 
rząd zamlćrza przystąpić d<, budowy 
własnego budynku celem pomieszczenia 
tiur i urządzeń tutejszego urzędu pocz- 
tcwo-telegraficznego orąz za 'ządu sieci 
telefonicznej. Myśl ta, godną jest. jak naj- 

i żywszego poparcia Urzeczywistnianie 
je: bowiem dałoby możność zarobku 
znacznej ilości pracowników budowla­
nych. Pomieszczenie zaś tak dużego u- 
rżędu we własnym rządowym budynku 
przyczyniłoby się do opróżniet ‘a sześć -. 
dziesięciu kilku ubikacji, zajętych obec­
nie przez pocztę w prywatnej realności 
i . zużytkowania ich na mieszkań,«a czyn­
szowej których brak talk1 bardzo tu daje 

: sję odczuwać.

( Cżas też byłoby pomyśleć o w ła­
snym gmachu dla coraz więcej się roz­
wijającego się gimnazjum na Zasmiu

(podobno najlepiej wykonanej' nie- i 
stoty nie słyszałem, a polegając na 
informacjach znawców, podkreślam 
sukces koneertantki, • odniesiony in­
terpretacjami pieśni niemieckich. 
Bardzo dobrze odśpiewana arja z 
Vferdi‘eg0 opery „Otello", interpre­
tacje rosyjskeh utworów, a w 
pierwszej linji W. Eriemana pieśni 
wywołały sooro serdecznych ó- 
klasków. Er. Neuhauser.

Źvcie  akadem ick ie .

ZJAZD OnO lNY POLSKIEJ MIODZIE.
ŻY AKADEMICKIEJ W WILNIE.

Lwów, 4 marca.
Zjazd ogólno-akademieki w Wilnie, 

w  czwartek zakończył swe obrady, speł­
nił pod każdym wzgiędem pokładane w  
sobie nadzieje. (Juuy v w atmosferze 
wzajemnego zaufania i barmonji wytwo­
rzy! reprezentację ogółu polskiej mło­
dzieży akademickiej i stwierdził, że za­
równo młodzież prawicowa jaik lewico­
wa mogą stanąć razem do wspólnej pra­
cy pod hasłem wspólnego narodowego 
dobrą.

Obrady zjazdu toczyły się pod’ kątem 
widzenia wzajemnych ustępstw. Zaraz 
na początku wysunięte przez lewicę wąt 
pliwości, czy- zjazd jest 3-ci czy 4-ty, 
zostały usunięte przez przyjęcie zasady, 
iż jest fo „Zjazd ogólny" — będący, ar­
bitrażem w sprawach statutowych. Na­
zwa „Związek Narodowy P. M. A.“ zol 
stała utrzymana, z zastrzeżeniem, że 
przymiotnik „narodowy" jest użyty w  
znaczeniu „państwowy“, przez co nada­
no Związkowi termin .ogóJno-europejsk-'. 
Przyjęto również zasadę, iż członkiem 
Związku może być każdy obywatel pol­
ski, z  zatrzymaniem jednak klauzuli wy­
znaniowej w stosunku do osób wyzna­
nia mojżeszowego. Ustępstwem na rzecz 

. lewicy jest postanowienie, iż członkiem 
Zwiiązku może być każdy alkadiemik, a 
nie iak . dotychczas członek staw. samo­
pomocowego.

Z innych uchwał Zjazdu doniosłe ma 
znaczenie specjalna deklaracja w stosun­
ku do mniejszości sicwianskich, wzywa­
jąca je do współpracy na terenie Zw. Na­
rodowego. Po zatem Zjazd wypowiedział 
się przeciw projektom „uniwersytetu ru­
skiego", który zamiast przyczynić się do 
współżycia polsko-ruskiego, musiałby się 
stać terenem rozdziału.

W sprawach korporacyjnych Zjazd 
wzywa do konsolidacji ruchu korpora­
cyjnego — zaś prawo reprezentowania 
jego przyznaje Związkowi Polskich Kor- 
poracyj Akademickich.

Sprawie „numerus clausus" poświę­
cono szereg uchwał, które mają zabez­
pieczyć młodzieży polskiej należny jej 
procentowy stosunek na wyższych u- 
czelniach

Ostatnim punktem Zjazdu była spra-. 
wa wyboru Naczelnego Komitetu Akade­
mickiego. Tutaj część lewicy oświaduży­
ła. iż do ■władz nie wejdzie — chce bo- 
wiem zachować wolną rękę — natomiast 
Organ. Młodz. Nar. okazywała skłon­
ność współpracy w N. K. A. Wysunięto 
projekt koalicji Młodzieży Wszechpol­
skiej. Związku Korporacyj, Odrodzenia 1 
O. M. N„ przyczem każda z tych orga- 
nizacyj miałaby otrzymać 2 miejsca w 
N. K. A.; projekt ten nie utrzymał sie 
wobec opozycji „Odrodzenia". Ostatecz­
nie wybrany N. K. A. jest rządem więk­
szość; — Klubu Narodowego. Prezesem 

|  N. K. A. został wybrany kol. Józef Po- 
doskl z Warszawy, b. komisarz II. kon­
gresu C, I. E.

Ustosunkowanie się poszczególnych 
klubów przedstawiało się w następujący 
sposób: Klub Narodowy (Młodzież
Wszechp., korporacje i bezpart.) — 57 
głosów. Klub Munarćhistyczny — 5 gło­
sów, „Odrodzenie"* — 23 gł„ Klub Lewi­
cy Narodowej — 22 gł Jak widać z togo 
zestawienia Klub Narodowy 'miał więk- 
.sznfc' absolutna, należy stwierdzić jeo- 
nak, iż nigdy nie dążył do majorrzacjl 
mniejszości, przeciwnie, wykaizął daleko- 
idącą ustępliwość i chęć zgonj. Zna- 
miennem było ośw.adiczenie kol. Koło­
dzieja ze Lwowa imieniem lewicy, który 
podniósł z gorącem uziomem wysoką 
loialność i umiarkowanie więKSzości, któ­
ra w ten sposób przyczyniła sie dlo har- 
mo-''nego i owocnego przebiegu Zjazdu.

Dc serdeczniejszych momentów Zja- 
Z'in zaliczvc bankiet urządzony
przez Wileński Komitet Akad., na kltó- 
rym nrzecistawieiele ..Młodzieży Wszech 
polskiej" i „OYgan. Młodz. Naf.“ — 
dwóch wddaiwina zwaśnionych'organiza- 
cyj wypili braterstwo! W podrosłej at­
mosferze zgody zakończył się Zjazc wi­
leński we czwartek 26. lutego. • P-

InsBPuicie r ,6azde Foranmi'

Potop f  łszywych b nknotó v 5-c u złotOY/ysh.
Pojawiły się w olbrzymich ilościach w Województwie Stąnisławowskiem. 

(Od naszego korespondenta).
Stanisławów w marcu.

W ca’em Województwie Stąnisła- 
Wowskiem, a specjalnie w powiatach.:
stanisławowskim, nadwóroiańskim i.lfu-
mackiwl pojawiły sie-w  ostatnich dolach 
w olbrzymich ilościach fałszywe bankno­
ty 5-cio zjotówek. Falsyl katy sa wcale 
udatnie wykonane, różnią się jednak od
prawdziwych .'banknotów silnieiszymbla­
doróżowym koloj-em (.'[o ugóine) niewy­
raźnym j zamazanym nieco portretem

ks: Poniatowskiego ponadto litera „Z“ 
wipleciona w cyfrę 5 (strona prawa) ko­
loru żółtego wyfcba jest ną lałszyWych 
banknotach bardzo blado, To samo od- 

. nosi się do litery „Z" ną stronie lewej 
; barakiiotu fałszywego, na którym też c- 
. rzęł.polfki jest mniej wyraźny, niż na 

oąuknotach prawdziwych. Wogóle cechą 
cliąi ą k te rys tyczną falsyfikatu, rzucającą 
się w oczy na nierwsze wejrzenie, jest 
jego bladość i brak wyrazistości. .

i I
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Sprawy ruskie .

Delegaci na kongres. — Miesiąc 
Szewczenki. — Krzykliwi radykali. 
Organizacja ukraińskiej partji soc.* 

rewolucjonerów.
Lwów, 4. marca.

(W.) W sierpniu b. r. ma się 
odbyć w  Londynie kongres między­
narodowy w sprawie reformy pra­
wa karnego. Dtr. J. Oleśnicka dora­
dza w  „Dile“ wysłanie tam przy­
najmniej dwóch delegatów ruskich, 
gdyż zastąpione tam będą wszyst­
kie kulturalne norody świata.

M ieląc marzec przeznaczano 
każdego roku na uczczenie pamięci 
T. Szewczenk'. jW tym roku głó­
wny Wydział Tow. „Proświty" o- 
głosił odezwę do wszystkich swo­
ich filii i czytelń, ażeby w ciągu 
marca urządziły święto szewczen- 
kowskte przez urządzanie wykła­
dów, referatów, koncertów i t. d., 
a uzbwra<ne datki przeznaczały na 
fundusz „Ucziite 'S'a bratia moii".

Prezesowi ukraińskiej partii ra­
dykalnej dr. L. Baczyńskiemu wy- 

.toczono dochodzenia karne za pod­
burzające przemówienie na wiecu 
w Stanisławowie, Za ten sam czyn 
domaga się prokuratura tamtejsza 
iOd Sejmu wydania posła Pawła 
Wasyńczuka.

Zarząd krajowy ukraińskiej par­
tii soc.-rewołucjonitów wydał ko­
munikat w którym poleca organiza­
cjom swoim i zwolennikom przepro­
wadzić rejestrację cłonków. Pole­
ca dalej zwoływać wiece powiato­
we i zapowiada zwołanie zjazdu 
krajowego w połowie września b. r.

Partja ta, działająca głównie na 
Wołyniu, jednoczy się z ukraińską 
partją radykalną, lecz obie razem 
nie mają żadnego znaczenia poli­
tycznego.

Składki.
N a  m a s z y n ę  d o  s z y c i a  d la  s i e r o t y  p o  

urzęcbrik iu z ł o ż y ł y  p . A . L . 5  z ł . ;  p . J ó ­
z e f a  D o m a ń s k a  5  z ł .

N a  m a s z y n ę  d la  s i e r o t y  p o  u r z ę d n ik u  
z ło ż y ?  p . J . S .  k w c t ę  5 0  z ł .

Oto krzyk, który wyrwie się niebawem 
na widok urzeczywistnionego cudu, 
prawdziwego arcydzieła filmowego o 
wspaniałej reżyserjł i grze mistrzow­
skiej, o przecudnych światłach i cie­
niach umiejętnie dłonią autora ! re- 

żyserji rozsianych p. t.

MBELUNGI
Nieprześcigniony w zastosowaniu do powagi dramatu koncert orkiestry złożony ze 

wszystkich utworów wagnerowskich. — Wkrótce: L E W  i  A P O L L O .

Z  sali sądowej.

Sprzedawcy fałszyw ych dolarów.
Jeden z nich poz tern ma na sumieniu czeskie płótno*

Lw ów , 4 marca.
(t) Wczoraj ukończo: ą została 

przerwana w da u 16 lutego roz- 
p awa przeciwko Zygmuntowi Stol­
ce bergo.. i i Markusowi Pelcowi, 
oskarżonym o puszczani.- w obieg 
fałszowanych banknotów dolaro- 

I wych i markowych. O i aj próbo- 
. wali sprzedać w Krystynopolu 

i Strusowie fałszywe banknoty 20- 
dolarowe j rzerobione z 2-do aró- 
wek. Pelc oskarżony jest oprócz

|  tego o zbrodnię kradzieży p ótna 
w Pradze czeskiej. W ydany pr ez 
władze czeskie pociągnięty . został 
do odpowiedzialności i za tę zbrodnię.

Trybunał po wysłuchaniu świad­
ków skazał Stolcenberga na karę 
półtorarocznego więzienia, odlicza­
jąc półro .zną amnestję, Pelca na 
2 lata więzienia.

Stolce oerga bronił adw. dr. 
j Axer, Petca adw. dr. Kibitz.

„ t a f t "  na czele ISO szpiegów.
Przygody Iwana w Charkowie 1 w Małopolsce. — Chwalił się „ważna 
mlsją“, zleconą mu przez Sowiety, więc dostał pół trzecia r. więzienia.

- Lwów, 4. marca.
(t) Dziś 23-letni Iwan Kowalczuk 

już w 18 r. życia puścił się na „męt­
ne fale“. W czasie wojny pol.-ukra- 
'ćskiej był czfonkiefh tzw. „sotni 
koszowej**, następnie przeszedł do 
„Kozaków". W  r. 1921 skazany zo­
stał na 3 lata więzienia po odsie­
dzeniu kary w grudniu 1923 uciekł

w Dunaju, chodzi do teatru" i t d.
Przyznaje też, żc jest komunistą.

W czerwcu ub. r. wrócił do Ma­
łopolski i tu ukrywał się w  Tarno­
polu pod nazwiskiem MatwJja S&w- 
ezuka z Sokala. Odstawiony do 
Sokala i wypuszczony na wolność, 
zwierzył się przed znajomym, że 
stoi na czele wielkiej sowieckiej 

do Rosji. Pono graniczna straż od- i organizacji szpiegowskiej, obejmu-
transpiortowała go do „Gubispoł- I jącej 150 szpiegów i ma

natem orzekającym. Akt oskarże­
nia zarzucał mu zbrodnię szpiego­
stwa z § 67.

Trybunał skazał Kotwalczuka na 
karę 2 ^  rocznego więzienia. Roz­
prawie przewodniczy! r. Niewla. 
domski, oskarżał prok. Giirtler, brc* 
nil adw. dr. Lew Hankiewicz.

Zasądzenie bpndytdw 
z  pow . żóW EUisliiego.

Lwów, 4. maroa.
(t) Wczoraj przed sądem przy­

sięgłych ukończona została rozprawa 
przeciw dwom bandytom z powiatu 
żółkiewskiego, Andrzejowi Rubskie- 
mu i Michałowi Dziuba. Trybunał 
skazał Andrzeja Kubskiego za zbro- 
cnię rabunku i kradzieży na karę 
2*i pół roku ciężkiego więzienia, 
zaś Michała Dziubę za przekrocze­
nie przepisów na 4 miesięcy wię­
zień a.

spenetroJ
komu" w Charkowie, gdzie dostał 1 wać“ powiaty sokalski, rawski i ra- 
posadę zarządcy hotelu. Jaki stosu- i dzieChowski. W tym celu l e g j t y m o  

nek łączył go z władzą sowiecką. |  wał się przed policją fałszywym 
niewiadomo. W liście pisanym z dokumentem wojskowym na nazw:- 
Charkowa do znajomego w Mało­
polsce pisze, te  powodzi mu się 
świettnie, że „hula ł żyje, jak rybą

sko Kiryia Pałygi. W Porę ujęty 
przez policję, po śledztwie stanął 
wczoraj Kowalczuk przed Trybu-

nieznane królestwo 
w  zachodniej Europie.

L ondyn , w marcu.
(f) Mało komu wiadomo, że 

Wielka Brytania składa się wła­
ściwe z 4 królestw. Czwartem jest 
mai ńka wysepka Bardsey w po­
bliżu Walji. Nazwę swą zawdz ę- 
cza celtyckim bardom, którzy tu 
ni gdyś obrali sobie ostatnie schro­
nienie. W ysepka miała swą odrę* 
bną, oryginalną autonomię, oraj 
prawo wyboru króla. Obecnym 
królem jest stary Love Pricliard, 
koronowany w r. 1911. Poprzednik 
je.;o, król Jan II, zrezygnował z 
tronu i m  arł w przytułku. W yspa 
miała przed 30 laty około setki 
mies-kań ów, obecnie zostało ich 
zal dwie 45. Ponieważ wyspa jest 
jałowa i warunki życia są ciężkie, 
„ludność" postanowiła opuścić ją 
i przenieś: się do Wa ji, rezygnu­
jąc z ważnego przywileju, jakim 
b ło — n eplac nie podatków.

Fejlefon „Gai. P o r ."  z d. 5. 5- 1 9 2 5 .

MARJAN HEMAR.

Z Wioch.
Kilka rozmaitych arcydzieł utkwi­

ło  mi jednak szczegónie żywo w 
pamięci.

W „museo nazionale", w kruż­
ganku dziedzińca, stoi na niewiel­
kim postumencie posąg z kremo­
w ego marmuru — Michelangela 
„Baoęho“.

Młodzieniec o miękkich, kobie­
cych linjach przegina się dziwnie 
mimowolnym ruchem ku czarze 
w ina, którą trzyma w dłoni i pa­
trzy  w nią a jednak wpobok niej, 
z uśmiechem.

Posąg, na pierwszy rzut oka, 
nie czyni szczególnie głębokiego 
wrażenia. Jest bardzo ładny, ale 
trochę , jakby .wylizany". Cała po­
stać zamyka się w gładkich, krą- 
głyeh płaszczyznach, pozbawionych 
prawie wyrazistszego rysunku mię­
śni i fałdów skóry, oraz żywszej 
plastyki świateł i cieni. Złagodzo­
ne światło krużganka nie ima się

d ugich, trochę leniwych lin,i — 
opływa je obcym, nieuchwytnym 
nurtem. Statua jest zamknięta w so­
bie i skończona.

J st w niej jednak coś — jakaś 
niezrozumiała zagadka — która nie 
pozwala pójść da ej. Spokojny u- 
miar gestu, dziwny, coraz dziwnie - 
szy uśmiech, coraz wyrazistsza pię­
kność mistr owskiej kom pozeji, 
kryją jakowyś urok, który zatrzy­
muje w miejscu i zmusza do wy­
tężonej uwagi.

I nagle odkrywamy wszystko — 
młodzieniec jest pijany. Zalał się 
wytrawnem greckiem winem tak 
dalece, jak przystoi pijackiemu bo­
gu: stracił już absolutną pewność 
ruchów, a e nie stracił jeszcze ich 
boskiej, n jszlachetniejszej gracji. 
Przegiął się mimowolnie i niespo­
dzianie — natychmiast wróci do 
równowagi. Ale teraz rozweseliła 
go śmieszna, rozlewna chwiejność 
własnego ciała. Chciałby się u- 
śmiechnąć ku czarze, którą trzyma 
trochę krzywo w dłoni, ale nie tra­
fia ku niej uśm echem, ani spojrze­
niem. J .s t  rozbawiony i zachwyco­
ny lekkomyślnie, rozkosznym bez­
ładem członków.

Cały ruch posągu, jak i ów

lekki uśmie ir jest dyskretny i prze­
dziwnie przelotny. Jeszcze chwila 
a luźne, zlekka przetłuszczone linje 
młodego pijanicy zaecyduą się na 
wyj zistszy gest, w tępy trochę 
wyraz twarzy wejdzie i ustali się 
w nim — myśl,

Niep jęta zwiewna nieistotność 
poruszenia, chciałoby się rzecz, 
ćwierćton gestu, wydobyty z nie­
ruchomej bryły marmuru, jest rze­
czą zdum ewającą i sprawia głębo­
ką rozkosz,

Dzieło wywodzi się, jak mało 
które, z renesansowej swobody 
rozkoszy, z jej najprostszej i samo 
— przez się — zrozumiiłej konie­
czności. Bakchus Michelangela nie 
ma w sobie djoni yjskiego szaleń­
stwa, pod k órem rozwiera się n e- 
zgł biona przepaść tragiczności — 
jest to młody pyszny bóg, jest pi­
jany i ci sz się chwilą pijaństwa.

Rozum emy teraz doskonalą 
kompozycję rzeźby. Wszystkie lu­
źne i kapryśne linie niedbałego 
ciała łączą się nagle i zwiewają 
w łuk  wygięty wokrąg jednego 
ogniska. Płyną jak szlachetne wino 
wzdłuż wysmuklej nogi, wgłębie­
niem biodra, okręgiem barku, aż 
zlewają się w krągłem, podanem

naprzód ram.ćniu i po nim spłyi 
wają w jeden, najważniejszy punk 
— środek ciężk ści arcydzieła: w 
twardą, nieruchomą czarę.

Kilkanaście uważnych kroków 
wzdł ż przeróżnych pię' nych rzeźb. 
Szerokie schody wychodzą u góry 
w ogromna salę. Uwągę przykuwa 
uroczy, klasyczny posąg siedzącej 
niewiasty: Gian. Bologna eL’Archi- 
tettura". Pani owa jest zbudowana 
bajecznie i choćby dlatego zasłu- 
gu e ra  swoją nazwę w zupełności. 
W ygląda wp ost, jak niewiarygo­
dnie doskonały płan teoretycznej 
kobiety. Jakc liteiat, t. j. człowiek 
któiy z byle Muchy robi słońce 
kobiecej piękności i dzięki temu 
zna tajem ice, nie tyle tejże p ę- 
kn ści, ile sztuki jej przesadzania, 
przypuszczam, że conajmniej dwie­
ście floren yńskich modelów, dwie­
ście wyb anych damskich cegiełek 
musiało posłużyć staremu mistrzo­
wi do wznies enia owego gmachu 
marmurowej urody, któremu dał 
symboliczną nazwę; Architektura, 
jako taka,„
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Pech rzekomego artysty malarza.
Puścił w obieg wiele sfałszowanych pięciozłotówek, lecz wkrótce zdemaskowa-

TEATR WIELKI:
Środa, 4. marca „Rigoletto1', (występ 

Raiczewa).
Czwartek, 5. marca „Wesele Figara" 

(abonament lutowy ważny).
Piątek, 6. marca „Cyganeria" (w y­

stęp Raiczewa).

TEATR NOWOŚCI:
środa, 4. marca „Agri".
Czwartek, 5. marca „Agri* (Abona­

ment lutofwy ważny).
Piątek 6. marca „Afflri",

TEATR MAŁY:
Środa, '4. marca „Proces rozwodowy11.
Czwartek, 5. marca „Proces rozwo­

dowy" (Abonament lutowy ważny).
Piątek:, 6. marca „świt, dzień i noc'1 

z pp. Dębicką i Orzechowskim (50 pre. 
zniżki).

Wielki balet pt.: „Lisetta, córka źle 
strzeżona". Zapowiedź wystawienia tego 
czteroaktowego baletu wywołała bardzo | 
wielkie zainteresowanie, tern więcej, że ‘ * 
od dłuższego już czasu nie widzieliśmy 
baletu. „Lisetta" będzie specjalnie pię­
knie wystawiona, nad czem pilnie czu­
wa reżyser Faliszewski i kap. Lehrer, w 
którego wytrawnych rękach spoczywa 
strona muzyczna. Tytułową rolę kreo­
wać będzie p. Biczówna, obok niej wy­
stąpią pp. Burkacka, Faliszewski, Cesar­
ski i Morawski.

Dzisiejszy tj. środowy występ Raicze­
wa powinien ściągnąć tłumy publiczno­
ści. tem więcej, że znakomity śpiewak 
już pierwszym swoim występem w 
„Carmenie" oczarował publiczność lwo­
wską. W dzisiejszym „Rigoletto" Rai- 
czew  ma znowu bardzo wielkie Pole do 
popisu. Raiczew śpiewa ostatni raz w 
piątek. Abonament na te występy jest 
ważny. -----

Biuro koncertowe M. Tuerka:
Czrwartek 5. marca: Z cyklu koncer- 

fów mistrzowskich XX. Selma Halban— 
Kurz, primadonna opery wiedeńskiej.

KINO CHIMERA.
U\t „ K O P C I U S Z E K "  (] M m )
OD REDAKCJI..

Dział polityczny .Gazety Po­
rannej* został znowu rozszerzony 
i wzbogacony: Redakcja nasza we­
szła w stały kontakt z jednym z 
wybitnych publicystów młodszego 
pokolenia, który przeniósł się świe­
żo do Paryża, skąd stale będzie 
przesyłać dla .Gazety Porannej* 
korespondencje polityczne i spo­
łeczne. Sygnowane one będą naz­
wiskiem Krzewski. Pierwszą z nich 
umieszczamy w dzisiejszym nume­
rze „Gazety Porannej*.

Równocześnie korespondencje 
z Paryża, poświęcone ruchowi u- 
mysłowemu i literackiemu oraz 
prądom społecznym, pisywać bę­
dzie znana literatka, dr. M. Ka- 
sterska, której zalety pióra czytel­
nicy nasi mogli już ocenią na ła­
mach „Gazety Porannej*.

Wreszcie pisuje dla nas .Listy 
z podróży" ceniony poeta i literat? 
dr. T. M. Nittman, który odbywa 
obecnie przejażdżkę po krajach, le­
żących w  kotlinie Morza Śródziem- 
rego, po Afryce północnej, środ­
kowej i t. d.

Lwów, 4 lutego.
(—) Wczoraj w pow. bóbreckim poli­

cja wpadła na ślad fabrykanta fałszy- 
wych 5-złoiówek, któiy mnóstwo falsy­
fikatów puścił w obieg. Stwierdzono, że 
niejaki Ludwik Biesiadeaki. rzekomo ar- 
tysta-malarz, zam. w Hołosku Wielkicm, 
wybrał się onegdaj do pewnej wsi w po­
bliżu Bobrki, gdzie przebywał jego brat 
Władysław i tam miał rzekomo oczeki­
wać swej siostry, nauczycielki. Czas o- 
czekiwania skracał sobie w ten sposób, 
że odwiedElł wszystkie tamtejsze sklee- 
py i szynki, czyniąc mnóstwo zakupów, 
a płacąc fałszywe mi 5-złotówkami. Je­
den z kupców powz.iawszv podejrzenie 
zawiadomił posterunek P. P

ny dostał się w ręce pohcil.
j Tymczasem Biesiadeckj udał się na

stację i w  kasie zażądał biletu dó Lwo­
wa, płacąc falsyfikatem. Kas'er jednak, 
który odirazu rozpoznał podrobiony bank 
not, nie chciał biletu wydać. Posterun­
kowy nadszedł j. aresztował Biesiadec- 
kifego. Rewizja dała dodatni wynik, albo­
wiem znaleziono u niego kilkanaście 
sztuk falsyfikatów. Biesiadecki nb. upor- 
azywie twierdził, że są to banknoty II. 
emisji. Ujęto też  jego brata Władysława 
i obu sprowadzono do Lwowa, gdzie do­
chodzenie prowadzi kom. Stołków.

Niemal równocześnie zawiadomiono 
policję z Banku Dyskontowego War­
szawskiego, iż kasjer tego banku, zakw e­
stionował falsyfikat 50 -C'0złot(,wy.

Ifery magistrackie. Na wczoraBzem 
posiedzeniu Magistratu ukarano- 3 szyn- 
karzy za sprzedaż wódki w dm świąte­
czne, 33 dozorców domów ukarano za 
nieutrzymywanie porządki- r,a chodni­
kach oraz 23 osoby za spóźnioną reje­
strację. -----

Z ruchu budowlanego. Magistrat wy­
dal następujące konsensy budowlane: na 
budowę domu parterowego przy ul. Źró­
dlanej, wiflli przy ul. Świętokrzyskiej o- 
raz oficyny przy ul. Żółkiewskiej 1. 68.

Kasyno i Koło lit. artystyczne pozy­
skało na jeden koncert, mający odbyć 
się dnia 19 bm., pannę Wandę Wermiń- 
ską, świeżo angażowana primadennę o- 
per'- warszawskiej — „gwiazdę sezonu" 
— która rola Carmeny podb'ła odTazu 
wybredną publiczność sto'icy. Panna 
Wermińska śpiewać będzie pieśni moder­
nistyczne, między innemi R. Straussa ' i 
Debussy‘ego, arje z oper, m. i. „Śmierć 
Isoldy" Wagnera, wreszcie pieśni swoj­
skie w tenne ludowym, które podobna 
przedz!wnie interpretuje.

Z Izby rękodzielnicze!. Dnia 28 M ego  
br. w  sobotę odbyły się wybory przeło- 
żeństwa w Stowarzyszeniu przem. mura­
rzy, cieśli itd. Wybrany zęstaf na ok-es 
trzyletni przełożonym p. Władysław Mu 
rzyński, a zastępcą przełożonego p. Ka­
zimierz Słabicki.

Polskie Towarzystwo Politechniczne 
(Lwów — Zimorowicza 1. 9). We środę 
dnia 4 marca br. o godz: 6.15 lyiecz. od- 
będ-zie się zebranie tygodniowe, na któ- 
rem p. prof. dr. Aleksander Rothert w y­
głosi odczyt pt.: „Znaczenie czasu i u- 
dział robotnika i majstra w  oszczędno­
ści czasu". Goście mi!e widziani.

Zarząd Tow. Ochrony lokatorów za­
wiadamia członków, by od 5 marca do 
5 kwietnia br. w godzinach cd 5 do 8 
wieczorem zgłaszali się w lokalu Rynek 
3, II. p. celem podjęcia nowych legity­
macji, uprawniających dlo korzystania z 
praw statutem przewidzianych. Zawia­
damia się również, że Towarzystwo ża­
dnych inkasentów do domów nie wysyła  
a wszelkie pobrane kwoty, czy to na po­
czet wkładek, czy ‘ci. gazety (rzekome 
organów Tow. Ochr. lok > od dnia 1 mar 
ca br. uznane nic będą. Wp:sy nowych 
członków codlziennie.

Walne zgromadzenie Tow. Heraldy­
cznego we Lwowie odbędzie się 8 mar­
ca br. o- 11 przedpol. w Uniiw. Sarnin, 
nauk pomocniczych historii (Mickiewi­
cza 1. 5 a). W razió braku lcępnpieti^j) g. 
11 min. 30. Na porządku dziennym: 
Sprawozdanie ustępującego i wtybór no­
wego Zarządu, mianowanie członków ho­
norowych, sprawa zmiany 'U Lut u (ref 
dr. K. Sochaniewicz), wnioski i interpe­
lacje. —

(W.) Z życia kulturalnego, Gcdna na­
śladownictwa inicjatywę powziął „Zwią 
zek urzędników i niższych funkcjonariu­
szy Gminy m. Lwowa", bv przez urzą­
dzanie odczytów popularnych przyczy­
nić się do podtrzymania uczuć patrioty­
cznych i poziomu umysłóSągo członków 
swoich. Za staraniem prezydium Związ­
ku pod kierownictwem prezesa dyrekto­
ra Magistratu p. Kwiatkowskiego, w y­
głosił p. Józei Białynia Chotodecki zaj­
mujący odczyt na temat „Lwów w cza­
sie zaboru austriackiego". W dniu 25 lu­
tego br. mówił prof. dr. Kazimierz So- 
chaniewicz na temat ..Wrażenia z wy­
cieczki na Elbę". Inżynier Kazimierz

Świerczyński zapowiedział na 4 bm. od­
czyt pt.: „Zarzuty przeciw teorii Ein­
steina". ------

Towarzystwo metapsychiczne im. Ju­
liana Ochorowicza urządza dziś we śro­
dę 4 marca wykład p. Józefa Bajsarowi- 
cza pt.: „Wiedza tajemna" (rej dzieje i 
zasady) Cz. II., sala Instytutu technolo­
gicznego ul. Bouriarda 5. Początek o g. 
8 wiecz. Odczyt ilustrowany przeźrocza­
mi. Każda część wykładu stanowi odrę­
bną całość. Bilety wcześniej do nabycia 
w „Orbisie" 3 Maja 5.

lin wersytet Ludowy im. Adama Mic­
kiewicza rozpoczyna w piątek 6 bm. II. 
część cyklu: „Wszechświat a człowiek". 
Pierwsze odczyty wygłosi prof. dr. D. 
Szymkiewicz, który wprowadzi słucha­
czy w tajniki świata roślinnego. Odczyt 
jego pt.: „O ważniejszych typach ro­
ślinności krajowej i obcej" odbędzie się 
w sali Muzeum Przemysłowego ul. Het­
mańska. o  godz. 7 wieczorem

Handel żywym towarem. Pod po­
wyższym tytułem wygłosi odczyt po­
słanka Holder-Eggerowa w sobotę dnia 
7 marca w sali Instytutu Technol. przy  
ul. Bouriarda 5 o godz. 6.30 w. na cele 
Zjednoczenia chrześcijańskich to w a -. 
rzystw kobiecych.

Program wykładów Towarzystwa 
Wiedzy Wojskowej we Lwowie na ma­
rzec i kwiecień 1925 r. Staraniem Zarzą­
du Okręgowego Towarzystwa W.edzy 
Wojskowej we Lwowie odbędą się w 
miesiącach marcu i kwietniu br. następu­
jące wykłady: 5 marc.a br. ppłk sztabu 
gener. Stanisfaw Maczek: „Nowe dąże­
nia organizacyjne armji sowieckiej*. — 
12 marca br. komandor porucznik Wład. 
Filanowioz: „Wojenna marynarka pol­
ska w dobie obecnej" (z wyświetleniem  
filmu). 19 marca br. profesor Politechni­
ki lwowskiej dr. Ebermann: „Lodzie potf 
wodne" (z wyświetleniem przeźroczy i 
ilustracji), 26 marca br. ppłk. sztabu gen. 
Eugeniusz Kordzik-: „Pogląd na fortyfi­
kacje stałe". — 2 kwietnia br. ppłk. szta­
bu gen. Jerzy Englisch: „Rozwój arty- 
lerji po' wojnie światowej". Wykłady 
odbywają się w  dużej sali Ogniska ofi­
cerów załogi lwowskiej, przy ul. Fre- 
diy 1. 1, stale o godz. 17.30. Z wykła­
dów korzystać mogą reprezentanci 
władz i stowarzyszeń naukowych, ofi­
cerowie rezerwy i stali gośde Ogniska 
oficerskiego.

Koncert w Ognisku oficerskiem. W so 
botę dnia 7 marca br. odbędzie się w O- 
gmisku oficerów załogi lwowskiej kon­
cert znanego tenora, majora Szymono- 
wicza Tadeusza przy współudziale p. He 
letiy Puchalskiej (sopran) i p. Jadwigi. 
Szułmanówcnej (fortepian). Program bar­
dzo obfity. Początek o godz. 20 Wstęp 
2 złote. —

Niedzielne wykłady hygjemczne. W 
niedzielę dnia 8 marca br. o godz. lć  
przed południem odbędzie się w kinotea­
trze Kopernik wykład doc. ar. Proguł- 
skiego pt.: „Hygjena niemowląt". W y­
kład objaśnia liczne przeźrocza, tudziez 
demonstracja z hygjeny niemowlęcia.

(—) Ogień kominowy. W rea’ności 
przy ul. Jabłonowskich 10 wybuchł 
wczoraj ogień kominowy z powodu nieu- 
suiiięcia sadży.

t—) Postrzał w szyję. Mikołaj Ko- 
ronczewskf lat 29, postrzelił się wczoraj 
w szyóe skutkiem nieostrożnego obcho­
dzenia się z bronią.

(—) Okradziona na tdlcy. Zofii Szwed, 
zam. przy ul. Zielonej 5, w  drodze z ui. 
Ruskiej do Rynku skradziono torebkę 
lakierkową warb 17 złotych oraz kilka 
kawałków złota na zęby wart. 100 zł.

(—) Zamach samobójczy. Paulina Se- 
nienec, lat 26, służąca (Łyczakowska 64) 
skoczyła wczoraj w zamiarze samobój­
czym z ganku II piętra nc ganek I. pię­
tra, lecz nie doznała żadnych obrażeń. 
Powodem było nieporozumienie z  siostrą.

(—) Wykrycie nory hazardu. Funk­
cjonariusze V. kom. P. P. wczoraj wie* 
ęzorem wykryli w mieszkaniu dozorcy 
pizy ul. Kopernika 11 Kazimierzu Gło­
wackiego, hazard uprawiany przez niego 
i sprowadzanych gości. W chwili przy­
bycia policji zastano w mieszkaniu dwu 
kelnerów i jednego stolarza, którzy wraz 
z właścicielem mieszkania grał1 w „fer- 
bla". w  banku znajdowało się 213 zło­
tych j 2 dolary. Pieniądze i karty za­
kwestionowano.

(—) Kradzież piwniczna. Nie wyśle­
dź en i sprawcy włamali się wczoraj do 
piwnicy inż. Kombluma przy ul. 'Wol­
ność 11 i skradli 8 kur f 4 koguty.

(—) Za gwałt pubbezny zamknięto 
wczoraj w aresztach policyjnych Wolfa 
Zwilingera, rzeźnika zam. przy ul. Żół­
kiewskiej 18, który uderzył dlwa razy w 
pierś post. Kasprzyka, chlcącego go spro­
wadzić na komisariat.

(—) Nieszczęśliwy wypadek. Zyg­
munt Bilski, em urzędnik zam. przy ul. 
§w. Piotra, upadł wczoraj tak nieszczę­
śliwie, że złamał Drawą nogę, powyżej 
kolana. Pogotowie ratunkowe po zaopa­
trzeniu odwiozło go do szpitala.-

(—) Przykre zetknięcie plutonowego 
z Podeszwą. Władysław D plut. 40 pp. 
siedział wczoraj w  nocy na ławce w O- 
grodzie Pofezuidkim „sam na sam" z  
dziewczyną lekkich obyczajów Stan. 
Podeszwą. Po pożegnaniu się z nią plu­
tonowy stwierdzał brak 125 złotych wi 
kieszeni. —<

Za bezcen KALOSZE
w M agazynie  C  H  I C “  
1106 L w ów , S a p ie h y  2 7 .

(Z) Tymcz. zastępca posła japońskie­
go. W związku z wyjazdem do Moskwy 
posła japońskiego p. Sato, przybywa do 
Warszawy sekretarz poselstwa w  Ber­
linie Matsu-Mija, który będzie rezydo- 
wał w Warszawie aż do zamianowani? 
nowego posła.

Sprawy repairjacjl. Stwierdzono, ie  
repatrjanci w sprawach swoich zwraca­
ją się zawsze jeszcze do Urzędu emigra­
cyjnego. W myśl rozporządzenia Mini­
stra Pracy i Opieki społ. w porozumie­
niu z Ministrem spraw wewn. Urząd eml 
graeyjny nie zajmuje się już sprawami re 
patrjacji i sprawy te należą już wyląaz- 
nle do zakresu działania .władz admini­
stracyjnych.

Osoby wojskowe a kolejowe bHety o- 
kresowe. Zarządzeniem Ministerstw Spr. 
Wojsk, i Kolei zniesione zosialo wyda­
wanie dla osób wojskowych ulgowych 
biletów okresowych (miesięcznych) na 
rachunek Ministerstwa Spr. Wojsk. Bile­
ty takie na kolejach będą osoby wojsko­
we w przyszłość: mogły nabywać tytko 
na koszt własny.

(t) Pożar w młynie. Z niewiadomych 
powodów wybuchł w młynie Majera 
Korna w Sołukach koło Domażyra pod1 
Lwowem pożar, który zniszczył pasy 
transmisyjne j jedną ścianę młyna. Przy­
puszczają, że agień pawsta* od zapalenia 
się oliwy w rurze wydmuchowej motoru. 
Straty wynoszą 1^00 zk

(ź) Nowo wybudowana radiostacja
w Warszawie, która jest jedną z najwię­
kszych stacji iskrowych nietyiko w  Eu­
ropie, ale i na całym św iede, byt? dzi­
siaj zwiedzana z imicjatytwy szefa sztabu 
gener. przez wszystkich attacne wojsko, 
wych akredytowanych w Warszawie.

>— 0—
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Ewolucja Macedońskiego.Kącik dla Pań.
WSTĄŻKI I AKSAMITKI.

Lwów, 4. marca.
Nie można przy obmyślaniu wiosen­

nych toalet zaponinieć o ostatnim w y­
razie obecnego kunsztu przybrania su­
kien.., Wstążki, wstążki i wstążki i ró­
wnie tnzy razy co najmniej powtórzone 
aksamitki.

Rzędy połyskliwych wstążek na ża­
kietach czynią wrażenie, że użyto na nie 
pajwróstego materiału, wstążki powta­
rzają się w przybraniu talji i korsażu.

A do sukien wizytowych przybranie 
ze wstążek lub aksamitek objawia się w 
nowych, dotychczas niepraktykowanych 
pomysłach 1 kombinacjach.

Bądź to wstążka z miękkiego taftu 
przeistacza się w wielkie róże, które 
stonowane z kolorem sukni okalają dol­
ny brzeg spódniczki oraz pófkrótkie rę­
kawki używane przy toaletach na zebra­
nia popołudniowe, bądź aksamitką wąz- 
ka I podatną w spodzie jedwabnym na- 
szyw a się w  desenie na materjale. Pię­
kną fantazję niniejszej mody stanowią I 
rinsze z  wąskich aksamitek, które naci- I 
na się w widełkowate kawałeczki, przy- I  
twierdizając każdy z nich jednym ście- |  
Ziem do okrągłej formy. Nakładane gę­
sto obok siebie te widefkowate kawałe­
czki tworzą wdzięczną \ oryginalną ca­
łość. Nina.

Lwów, 4. marca, 
trzeba ty ć  palaczem tytoniu, 

by zTozumieć od razu, ile melancho­
lii przenika teoi temat. Macedoński 
powszechnie uważany jest na rów­
ni 2 Najprzedniejszym Tureckim 
za pierwszy stopień tytoniu możli­
wego do palep/a. Na palenie niż­
szych sort po&wolić sobe mogą je­
dynie ludzie o języku twardym jak 
podeszew, a podniebieniu, skostnia­
łem, jak podme,bien;e wielorybie. 
Pobja zaś macedoński swego tu­
reckiego kolegę tern, że Turczyn 
jest do nabycia jedynie w małych 
paczkach, w których łatwiej się 
kruszy i — łatwiej nadebrany być 
może, zaczem z fabryki dostanie 
się w ręce konsumenta.

Byty czasy — do niedawna — 
skończyły się z  jaki rok temu, gdy 
Macedońskim można było wcale 
nawet wybredny gust zadowolić. 
Potem zaczęło to psuć się. Sympa­
tyczna jasna, żywa barwa ciemnia­

ła i szarzała coraz bardziej, krój 
grubiał, smak zabawił się w deka- 
denta. W  ostatnich zaś czasach ta 
degrengolada dotarła już do dna 
przepaści.

Gdy rząd przystępował do zmo­
nopolizowania fabryk prywatnych, 
zarzuć,ł im, że mieszają do tytoniu 
rozmaite inne ingrediencje Zwra­
cano zwłaszcza uwagę na drze­
wiaste strzępy jako szczególni 
szkodliwe. Tymczasem w dzisiej­
szym Macedońskim stanowią one 
napewno 1/4 część masy ogólnej 
Grozi to z jednej strony wytruciem 
palaczy, z drugiej — zniszczeniem 
lasów.

Przyznać trzeba b. rządowi au­
striackiemu, żie bardzo dbał o^u- 
■trzymainie swego monopolu tyto­
niowego na wyżynie. Nasz zarząd 
tytoniowy dokłada wszelkich sta­
rań, by także pod tym względem 
nie pomówił go nikt o, przejęcie 
metod zaborczych.

P r a w o  i sąd.

Kiedy przedawniaj; sie 
pretensje przedwojenne?

Oblężenie sądowych protokołów 
podawczych z powodu rzekomego 
przedawnienia pretensji — Jak 
właściwie przedstawia się sprawa. 
Które preteftsje przedwojenne we­
kslowe ' uległy przedawnieniu 1. 
marca br. — Termin przedawnie­

nia innych pretensji
Lwów, 4. marca.

(3n.) W ostatnich dniach lutego 
t. ziw. „protokoły podawcze" na­
szych sądów cywilnych były for­
malnie oblężone przez adwoitatów, 
a personal sądowy ledwo podołać 
może nagłemu zalewów.} skarg. 
Pod wpływem niezbyt ścisłych
wiadomości niektórych pism sta ­
rali się bowiem kupcy tutejsi i inni 
wierzyciele wszelkie iz*alegle spra­
wy z  tytułu przedwojennych pre­
tensji za wszelką cenę „wnieść do 
sądu" przed dniem 1. marca z  oba- 
wiy przed rzekomo grożącem prze­
dawnieniem tych pretensji. Obawy 
te jednak w  przeważnej iczęści o*

I kazały się płonnemi.
Pretensje bowiem kupców, rol­

ników, rękodzielników i innych 
przeds'ębiorców z tytułu ceny ku­
pna za dostarczone towary, płody 
rolnicze iifcd. przedawniają się 
wprawdzie wedle obowiązujące-' 
od 1. marca 1916 roku noweli trze­
ciej do ustawy cywilnej (Dar. 1486. 
u. c.) już po upływie trzech lat od 
dnia ich . płatności, jednak wedle 
wyraźnego brzmienia rozporządze­
nia Rady ministrów z  21. gnudnia 
1921 wydanego dla wschodniej 
Małopolski — odroczoną została 
płatność prywatno-prawnych wie­
rzytelności pieniężnych, powsta­
łych przed dniem 1. sierpnia 1924 
(nie wyłączając pretensji wekslo­
wych) w ten sposób, że pretensje 
te stały się Płatne, względni^ w y­
magalne w dwóch ratach płatnych 
po połowie w ciągu miesiąca mar­
ca 1922, w drugiej zaś połowie w 
ciągu czerwca 1922, a to w tych 
dniach marca i czerwicą 1922, któ­
re oopowiadają kalendarzowo pier­
wotnej dacie płatności pretensji, 
natomiast gdy dzień płatnośoi nie 
byt wyraźnie oznaczony stały się 
pretensje powyższe płatne dopiero 
w ostatnim dniu marca, względnie 
czerwca 1922 roku, co w yraź nie 
wspomnane roizporzadzl nile posta­
nawia.

Jeśli zatem uwzględnimy trzech­
letni termin przedawnienia od dnia 
płatności pretensji w,yż wspomnia­
nych, dojdź,lemy do całk|em pew­
nej konkluzji, że z dniem 1. marca 
1925 uległy przedawnieniu tylko te 
przedwojenne pretensje wekslowe 
i kupidkie, które płatne były dnia 
1-go jakiegokolwiek miesiąca, dalej 
że w ciągu miesiąca bieżącego 
przedawniają się pretensje wekslo­
we i kupieckie w dniach, odpowia­
dających kaiejjdarzowO pierwotnej 
dacie płatności (np. weksel płatny 
15. sierpnia 1914 przedawnia się 
dopiero 15. marca br.), wkońcu, że 
wszelkie inne pretensje wekslowe 
i kupieckie, których termin płatno­
ści nie był dokładnie oznaczonym, 
przedawniają się dopiero z dniem 
31. marca 1925.

Zaiznaczyć jednak należy, że po>-

]an przyroda zapełnia 
swe lubi.

Bujne życie na 60-metrowej war­
stwie popiołu. —

Londyn, w lutym.
(+ )  'Jak wiadomo, jednym z naj 

straszniejszych kataklizmów ędem- 
skiioh był wybuch wulkanu, który 
w  r. 1883 zniszczył wtyspę Kraka­
tau w  cieśnin/te Sunda, Popół po­
krył wówefeas wyspę warstwą gru­
bości 60 metrów, niszcząc wszelkie 
życie organiczne. A jednak na tej 
zaemS zniszczenia znowu zakwitło 
po latach bujne życie. W yspa znów 
pokryta Jest zielonością, a ożywia­
ją ją liczne gatunki zwierząt. Są to 
przeważnie ptaki, rozwijające się 
nader bujnie, gdyż nie znają wro­
gów. ani złośliwych pasożytów. Do 
r. 1908 ife  było na wyspie ani jed- 
riego zwierzęcia,. prócz ptaków. 
Przed pięciu laty zjawił s:ę szczur 
i rozmnożył się bardzo licztnie. 
W  tymże czasie zawitały — oczy- 
wiiścŁe drogą wodną — dwa gatun* 
kf wężówi W  r. 1921 naliczono już 
11 gatunków bezskrzydłych owa­
dów i 73 gatunków pająków. Zdu­
miewające jest też pojawienie się 
szeregu mięczaków, dżdżownic i 
skorupiaków, których przybycie 
można wyjaśnić tylko w ten spo­
sób, że zagnane zostały na pływa­
jących kłodach drzewa. — Przyro­
da nie znosł próżni i zapełnia ją ży­
ciem w sposób rzeczywiście zdu-
miewająico energiczny.

Zazdrość pod szkiełkiem uczonego.
Lwów, 4. marca.

Psychologowie stwierdzają, że 
zazdrość jest jedną z najpotężniej- 
szjreh namiętności człowieka j jed­
nym z najczęstszych motywów 
zbrodni Sam w sobie jednakże 
afekt ten, tak samo, jak gniew, nie 
może być zalczony do objawów 
chorobliwych. Staje się on choro­
bliwym dop'ero na gruncie zwy­
rodnienia.

U psychopatycznych indywi­
duów może zazdrość przybrać na­
wet niebezpieczne formy, a jest 
tern groźniejszą, że wybucha czę­
stokroć bez żadnego powodu.

Od tego stanu krok już tylko 
do maniackiej zazdrości, stawiają­
cej opór wszelkim rozumowym ar­
gumentom. Nawiedza ona zwłasz­

cza kobety, a wybucha najgwał­
towniej w okresach fizjologicznych 
właściwych ustrojowi kobiecemu.

Manja zazdrości u mężczyzn po­
wstaje zazwyczaj pod wpływem 
alkoholizmu.

Wypadki manjaozej zazdrości 
wmny być leczone przez psychia­
trów. Oczywiście nieodzownym 

j warunkiem leczenia w  tym wy- 
r padku jest internowanie pacjenta 

w odpowiednim zakładzie.
Rozpoznawanie zazdrości nor­

malnej od maniaczej nte należy do 
zadań łatwych. Wszakże jej stwier 
dzenie może zapobedz nieraz nie­
szczęściu, wiadomo bow':em, jak 
często towarzyszy ono wybuchom 
szału zazdrości.

Tegoroczni! Nembley.
Londyn, w marcu, 

(-j-) W  bieżącym roku Indje nie 
Horą oficjalnie udziału w wystawie 
Minbrytyjskiej, niemniej Jednak p - 
izyniono już przygotowania do 
wzniesienia i przeróbki szeregu 
jmachów dla Indji. Główną atrak­
cją wystawy będzie kanadyjski tor 
Ślizgawkowy długość 400 stóp, 
ćtórego otoczenie imituje dokładnie 
tiękno gór Kanady. Działalność 
toleji, dowożącej zwiedzających, 
tbliczono na przewóz 12.030 osób 
ia godzinę.

«_i

Wybuch w  N.ctheroy.
Lwów, 4. marca.

Nictheroy jest stolicą brazylij­
skiego Stanu Rio de Janeiro, odle­
głą o 5 kim. od stolicy państwa. 
Położone nad zatoką Rio, liczy 
86000 mieszkańców.

Wybuch nastąpił skutkiem 'za­
palenia się tanków naftowych. O* 
gień przeniósł się na magazyn d y ­
namitu, w którym byłe złożonych 
3000 skrzyń dynamitu. Cały ten 
olbrzymi zapas eksplodował. Nie 
naraz jednak. Wybuchy następo­
wały kolejno w czasie od godz. a 
do 7 wieczorem.

Wybuchy zrządziły straszhwe 
• spustoszenie. Jedno z przedmieść

Nictheroy zostało poprostu zmie­
cione z powierzchni. Silnie ucer- 
p>ało także wnętrze miasta. Dach 
teatru „Phoenix‘‘ uniesiony daleko 
za nńasto. Wieie domów runęło. 
Nawet w niedalekóem Rio de Ja­
neiro gwałtowne ciśnienie powie­
trza sprawiło dotkliwe szkody.

Liczba osób, które zginęły, wy­
dawała się początkowo nieznacz­
na. Obecne podają ją na kilkaset 
Nierównie więcej jest ranny oh. O- 
koło 250 osób znikło bez śladu, 
prawdopodobnie rozszarpane wy­
buchem.

Straty materialne siięgają wyso­
kości wielu nuljonów ft. sterl.

Ofiara paziowskiej fryzury.
Londyn, w marcu.

Na wyspie Tamizy, Ma-rgiusoi 
w Anglii, dokonał się niezwykły 
przykład próżności kobiecćj.

Piękna, dwudziestoletnia diziiew- 
ozyna, posiadaczka tak pięknych 
i bujnych włosów, że zazdrościły 
ich wszystkie znajome j przyjaciół­
ki, postanowiła przybrać modną 
fryzurę paziowską. Gdy pod noży­
cami padły bujne warkocze i gdy,

j dziewczyna spojrzała m  siebie w 
‘ lustrze, ichwycta ją czarna roz­

pacz. To ma być ona — ta piękna 
Zuzia? Ależ wygląda jak małpa: 
Ludzie śmiać się z niej będą! Boże, 
ona czegoś podobnego nieprzeżyje!

Owinąwszy glo»wę chustką, za­
ułkami wróciła do domu. Całą noc 
spędzała bezsennie, płacząc. A ran­
kiem poszła nad Tamizę i rzucała 
sie w iei fale.
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wyższe terminy przedawnienia od­
noszą się tylko do tych pretensji, 
które wedle ustawy przedawniają 
się zasadniczo w trzech latach, 
wszelkie zaś inne pretensje przed­
wojenne Gak np. pretensje z tytułu 
niezapłaconej ceny kupna za spize- 
daną realność i'td.) prziedawni-ają 
się dopiero po upływie lat 30 od 
dnia Ich płatności.

Jak się ze sfer poselskich dowia­
dujemy, zapaść ma w najbliższych 
dniach decyizja w  Komisji prawni­
czej Sejmu, czy należy termin 
przedawnieni pretensji kupieckich 
i wekslowych przedłużyć na dalszy 
okres, tak iż nie jest wykluozonem, 
a nawet wielce prawdopodobnem, 
iż końcowy termin przedawnienia 
zostanie o kilka miesięcy przesu­
nięty.

WYNIKI ZAGRANICZNE Z NIEDZIELI.
Lwów, 4. marca.

We Wiedniu odbył się ubiegłej nie­
dziel! szereg zawodów o mistrzostwo. 
I tak: Fapld odniósł znaczne zwycię­
stwo nad Amatorami 3:1 (1:0), przyczem 
nie obeszło się be2 ekscesów ze strony 
publiczności. Do aiwiahtirr wielkich przy­
szło również na zawodach Hakoaęjju z 
Rudolfshilglem 2:0 (1:0) Doszło nawet 
do interwencji policyjnej. W. A. C. pobił 
Simmering 4:2 (0:0). W mistrzostwie 
prowadzą Amatorzy przed Hakoachem i 
Admlrą.

W
Z zawodów czechosłowackicn w y­

mienić należy zwycięstwo Sparty nad 
Szombaithely A. C. 3:0. Było to pierwsze 
spotkanie drużyny czeskiej z węgierską 
od wiosny 1919. Inne Wyniki brzmią: 
8tavia—Lieben 9:3, D F. C.—Meteor 
VIII. 3:1.

*
W Budapeszcie odniosło .V. T. K. zwy­

cięstwo nad1 Vivo 3:1 (0:0). Vasas—B. 
T. C. 6:0; III. Obwód—Tórokves 1:0; 
F. T. C.—Nemzeti 0:0; Uniwersytet— 
Zuglo 3:2.

SR
‘ Irykańskie Igrzyska Olimpijskie od­

będą się w r. 1927 w  Aleksandrii. Rząd 
egipski zapewnił subwencję pieniężną.

W
Wymki krajowe: W Krakowie odby­

ły się następujące spotkania: Wisła— 
I. F. C. Katowice 3:2, Cracovia—Zwie­
rzyniecki K. S. 5:0, MaiWkabi—Olsza 1:1, 
W Warszawie grały Warszawianka—W. 
T. C. 6:1, Polonia—Skra 7:3. T oza tern 
wspoom eć należy o mokotowskim biegu 
na przeła; -ja trasie 5 km. Startowało 49 
zawodników. Zwyciężył Cenitk'ewjcz 
(Varsovia) w  czasie 17‘ 59“. Bieg Ukoń­
czyło 4? zawodników.

 O-

Z  życia ekonomicznego.
Lwów, 4, marca.

Spółdzielczy Bank Kupiecki. 
Onegdaj odbyło s‘ę naazwyczajne 
walne zgromadzenie Spółdzielcze­
go Banku Kupieckiego we Lwowie 
przy ul. Kościuszki 1. 2. Dyrekcja 
przedłożyła wnioski na pewne, u- 
stawą przepisane, zmiany statutu, 
tudlzileż na ustalenie udziału na 
50 Z, a wpisowego na 5 Z. W szyst­
kie wnioski te zostały uchwalone 
znaczną Większością głosów. W o- 
ż j^ o n e j  dyskusji wyszło na jaw, 
że wl czasie największego przesile­
nia gospodarczego łożyli prezes 
Rady nadwjrczej p. Biirger i wice­
prezes p. Natan Weiprcb ogromne 
ofiary materjałne, aby Bank uchro­
nić przed upadkiem. W szczególno­
ści p. prezes Burger nie szczędził 
ani pracy, ani żadnych oiiar mate­

rialnych, byleby utrzymać tę waż­
ną placówkę dla kupiectwa. Ofiary 
te okazały się jednak owocne, gdyż 
Bank ma dziś zapewnione podstawy 
rozwoju.

G ie łd a  l w o w s k a .
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

Lwów, 3 marca. 
Stosunkowo małe zainteresowa­

nie dla akcji na przedgiełdzle. — 
Kursa w dalszym ciągu zniżkowe. 
Gazy wschodnie notowały 1200 do 
13*00, zachodnie z początkowego 
kursu 3*40 potaniały na 3 25, Ja­
worzno kupowano po 14*75, potem 
14*55 (wczoraj 15*25). — Mniejsze 
transakcje w Bruggerzc, Elektrowni, 
Gazociągach, Azocie, Schónie, Hy- 
dropolu, Węglówkach ] Lesienicach. 
Dta innych papierów brak odbior­
ców, mimo dostatecznej podaży.

Zebranie dla akcji kołowanych 
odbyło się przy słabej frekwencji i 
małych transakcjach. We wszystkich 
gatunkach „kcji dużo towaru i nato­
miast brak chętnych kupna. Kursa 
podobnie jak w Warszawie i Krako­
wie, kształtowały się wybitnie zniż- 
kowo. — Na wysokości ostatnich 
notował! utrzymały się: ?ezety, Pol. 
T. Budowl. i Gafota.

Z ak . i bankowych podrożał 
Bank Związku Spółek zarobkowych, 
— Akcje handlowe i papiery pań­
stwowe b z tra zakcji. — Płacono 
za Chodorów 490. Browary’9*85—
9 90. O kos 2 80—2'90 (wczoraj
3 05), Parowozy 0*76—(.78 — 
Tesay 5*75. Zie eniewskiego 13.80.

Tendencja zniżkowa. U poso- 
bienie wyczekujące.

OBROTY W AKCJACH,
Bank Hipoteczny 0*60, Z. B. K. 

0*18, Zarobkowy 13*00, Browary 
9 9 J, 9 85, Chodorów 4 90. Chybie 
600, Cegielski 34 50, 35 00, stare 
065, Gafota 0*35, 0*36, 0 37, Ga- 
zoli' a 2*00, 195, 1*90 Oikos 2 90, 
2*80, 2*85, Parowozy 0*78, 0*86, 

j Pezet 0 35, 0*30, P. T. B. 0*68, 0*60,
I 0'62, Siersza gór. 4*85, 4*80, 4 85,

4 90, Tespy 5*75, Zieleniewski 13*80.

OBROTY W AKCJACH NIEKO- 
TOWANYCH.

Azot 0*31. Brugger 0*42, 0*44, 
0*45, 0*46. Elektrosan 0*13, 0*14, 
OMS1̂ . Oazociągl 0*26, nf. 025: 
Gazy wschodnie 12*90, 13*00. Cazy 
zachodnie 3*40, 3*35, 3*30, 3*25. Ja­
worzno (25) 14*75, 14*70, 14*60,
14*55. (drobne) 15*20, 15*05, 15*00.

; Książnica-Atlas of. kupna 6 00. Len 
043, 0*45. Les<enice 1*60. Olkusz 
1"15. Schftn 56 00. Węglówki 0*01*/. 
0*01'a. Hydropol 0*10.

G ie łd y  obce.
GIEŁDA WIEDEŃSKA z 3 bm.

Dolary 70460, marka twem. 107000, 
ang. 3359, franc. 3570, włoskie 2825, ju- 
gosłow. 1137, polskie 13540—13640, ru­
muńskie 345, szwajc. 13520, węg. 9710,
czeskie 2094. ------

Akcje: 7ieleuiewslki 180, Apollo 700, 
Silesia 13i00, Famto 202,. Karpaty 140100, 
Galicja 1370, Schodnica 218, Siersza 65,
B mk Małopolski 4450, Banie Hipoteczny 
8100, B  nk dyskontowy lc4, Kompas 
16900. Goleszów 550, Porhand cement 
317, Nafta 164, MrażnJca 42'4—43, Tepe- 
ge 23—20, tJrcwary lwowskie 133.

Giełda zbcźow a.
Lwów. 4. marca.

Stagnacja w obrotach giełdowych 
i pozagiełdowych. Brak podaży r  ■

powodu utrudnionego dowozu przy 
słabem zainteresowaniu. Tendencja 
chwiejna. Usposobienie bez ochoty.

O b r o t y  p r y w a t n e .
Lwów, 4 marca.

Tendencja chwiejna-zniżkowa. 
Obrót średni.

Dolary amer. 5*18 '* do 5*19 
doi. kanadyjskie 5*151, do 5-15* 4, 
korony czeskie 0*15l 4 dd 0*15 '/s, 
leje 0*02‘|t  do 002*,Si franki franc. 
0*27*/* do C*2?ł 8, frank szwajcarski 
1*00 do 101, funty szterl. 24 30

do 2450, Rubla a 60C i a 100 
za I ty ł  3*00 z ł da 3*20 zł. 
drobne za 1 tys. 1 *80’ do 2*00 zł. 
niemieckie lys. stare za 1 rys. 
0 40 do 0*45 gr., korony aistr. za 
tys. 0 0 7 1/! do 0-071;, gr.

Złoto*. 20 kor. 21 75 tło 2190,
20 frank. 19 70 do 19 85, 20 marki 
14 75 do 24 90, 10 rubli 26.80 do
• 6 90 gr.

Srebro: kor. austr. 0*44—0‘44‘f,, 
5 -kor. austr. 2*30—2*34, floreny 
1*18—123, srebr. ruble 1*87— 1*90 
kopiejki za rubel 0*83—0 85

Ceduła giełdy lwowskiej z dnia 3 marca 1925.

Wartość Dywidenda 2 marca
nomln. 1923 1924 Akcje płacą żądają transakcje

Mkp. Mkp. ? kuponem bieżącym zł zł 1 Kr

280 140 Bani Związkowy _ — — — %

280 130 15000 Bank hipoteczny . — 59 — 61 0*60
1000 500 __ Bank handl. poźn. — — — — --
280 184 2800 Bank Komercja). . -- — — —
280 140 5600 Bana M ałopolski. -- — — — —
280 140 2300 Bank powsz. kred. -- — — ---
280 130 9000 Bank Przemysłów. -- 39 — — ---

1000 _ _ Bank Rolniczy . . -- — — — --
280 84 15000 Bank Ziem. kred. -- 17 — 19 0*18
280 84 _ Bank Zemelny . . -- — — — —

1000 600 100001 Z w. Sp.Z. wPoz. . 12 85 13 15 13*00
5GÓ _ 5000 Agrochemif . . — — — — —

1000 650 __ Bracia Biskupscy — — — —
500 2000 -i. Browary . . .  * 9 75 10 — 9*85—9*90

1000 3000 25 gr Choaorow . . . . 4 85 4 95 4*90
1000 2000 50 gr C h y b ie ................. 5 90 6 10 600

! 1000 800 30000 Cegielski . . . . 34 1 ) 35 40 34*50-3500
1000 1000 2000 Ćmielów . . . . -1 67 — — —

_ — Fabr. Lokomotyw - f — — — —
140 14000 140 Gafota . . . . . — 34 — 38 0*35—0*37
140 800 — G a lic j a ................. — — — — —

1000 — Gazolinu . . . . 1 8S 2 05 1 90—2*00
140 . 600 — Górka..................... 19 — — — —
140 18000 -- K arpalit................. — — — — —
280 200 5000 Krakus . . . . — — — — —

5000 15000 — Marynia . . . . . — — — — —
1000 300 10500 Niemojowski . . | — — — — —

— „Nitrat*' ZakŁ ch. — 32 — — —
1000 4000 — Oikos . . . . . . 2 75 12 95 280—290
500 750 4 gr Parowozy . . . . — 75 79 0*76-0*78
500 200 1000 P e z e t ..................... — 29 --- 36 0*30-0*35
350 175 — P o c i s k ................. — -- — —

1000 500 7550 P o k u c ie ................. — — ---1 — —
500 ?m 20000 Polska nafta. . . — 67 -- — —
500 AC 3 — Polskie Tow. Bud. — 59 — 69 0*60—0*6#

10000 2500 — Potęga . . . . . — — -- — —
140 280 — Rakszawa . . . . 2 25 --■ — —
500 300 360 Rohn Zieliński . . — — -- — —
200 140 — Siersza elektr. . , — — --- — —
140 300 — Siersza góra'. . . 4 75 4 95 4*80—4*90
280 750 — Spół. Wydawnicza — — — — —

1000 __ 1800 T e h a t e ................. — — — — —
700 700 20000 "" ep ege................. — — — — —

1000 350 — T e sp y ..................... 5 65 5 85 5*75
140 280 — Trzebinia . . . . — — — — —
500 1000 — U r su s ..................... — — — — —

1000 1070 — Zieleniewski . . . 13 13 95 13*80
140 90 — Impez r . . « .  . — J — — —
500 2u0 1500 Polski Glob . . . — — — — —

1000 520 45000 Polbal ................. — — — — —
1000 210 — P olso t..................... — — — — —
140 240 4500 Tohan. . . . . . — — — — —
500 300 — W a w e l ................. — — — — —

, kol. Hurtów n!a S. A.

OGŁOSZENIA.

F0SFATYWA 
f FALIERA

NAJLEt s r r  POKARM d la  DZIECI
SMACZNY I WZMACNIAJĄCY 

Kiezbąony podczas odłączania od piersi 
i w nkresach r śnięcia.

Ułatwid ząbkowanie i zapewnia prawidłowy 
rozwój kreci.

Alf •Młąpto-J odżywka dla manek matek 
i rekonwaleaoeattw. 

mo-joi': aiYN marki rr-jłCO.K, u
KO SFATYNA F A L IE R A

Wynmgw aiq nadladownlctw.
.Paryż, 3  ru« d« la  Tacherta.

IHS2RU3CIE:
- v EBZEG1E

W l r m h e j
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Elektryczne świeczniki,
I ń z k a  kuchenki, garnuszki itp. pierwszorzędnej jakości 

poleca po n ajtań szy ch  c e n ach  f rma

Jakób Kahane i Syn
L w ó w ,  K o p e r n t k #  2.

S k ła d  wrszelk ch  pr* ib o r *',, e le k tr y c z n y c h .

Tarnopol, dnia 25, lut go 1925.

Konkurs
M a g is tr a t  m ia s ta  T a rn o p o la  r o z p isu je  n in ie js z e m  k o n k u r s  n a  p o ­

s a d ę  p o m o c n ik a  o g ro d n ik a  m ie jsk ie g o .
O posadę tę ubiegać się mogą kandydaci, mający odpowiednie wykształcenie 

fachowe, teoretyczne i praktyczne, którzy nie przekroczyli 40-go roku życia i są 
obywatelami polskimi.

Do podań należy załączyć: 1) Metrykę urodzin, 2) Curriculum vitae, 3) Świa­
dectwo szkolne z odbytych 9tudjów fachowych, 4) Świadectwa z odbytej praktyki 
(pracy). — Termiu wnoszenia podań upływa z dniem 30 marca b. r.

Do posady powyższej przywiązane są pobory XI. grupy uposażenia szcze­
bel w zrozumieniu ustawy z dnia 9. października 1923. Dz. u. R. P. 116, poz. 924, 
o uposażeniu funkcjonarjuszy państwowych. — Posada powyższa nadana zostaje 
prowizorycznie na jeden rok. Po roku nastąpić może stabilizacja.
1171 * Rządowy komisarz miasta: D r ,  W ł-  L e n k i e w i e i .

[  M ie s zk a n ia , lo kale , skle p y

MIFSZKANIE LETNIE, duży pokój i ku­
chnia, w pobliżu lasu, rzeki, 1S kilo­
metrów od Lwowa, nabiał, jarzyny, o- 
pał na miejscu. Nadaje a ę  dla właści­
cieli aut lub konj. Niemczynowska,
Lwów, plac Akademicki 3, Telefon 
1361. 1106-2

LOKAL SKLEPOWY duży z magazy­
nem w śródmieściu zaraz do wynaję­
cia. Zgłoszenia w  administracji „Ga­
zety Porannej11 pod! N. N. 1181-3

ŻONA zdemobilizowanego oficira W. P. 
z puflcn „Strzelców kaniowskich" po­
szukuje jakiegokolwiek zajęcia jakc 
gospodyni, zarządzająca domem iip. 
Jest przytem wykwalifikowaną ;î v- 
Stentką operatywną w dentysty c. 
włada językiem polskim, niemu , k :h 

[ | ]  i rosyjskim. Przyjmie nawet naiskrr- 
mniejsze warunki. Zgłoszenia do A l u  
pod K L. 1116 5

DOM MIESZKALNY, dwór, wśród ład­
nego parku, nad szosą, 9 ubikacji do 
wydzierżawienia * od roku do 3 lat, 
dodatek stajnia, utrzymanie A krów. 
Kolej, poczta w miejscu. Interesowani 
zechcą się zgłosić pod adresem A. Z. 
Cielecki, Kraków, ul. Wolska 34.

1159-3

E Posady l praca H
PTEIĘGNIARKA niemowląt, Niemka 

wyszkolona, natychmiast obejmie po­
sadę. Biuro Marii ‘ Nfemczynowskiej, 
Lwów, plac Akademicki 3. Telefon 
1364.___________________________1176-2

SAMODZIELNY, energiczny podmajstrzy 
mirrarskli zna się dobrze na robotach 
ciesielskich, piękne świadectwa, po­
szukuje posady lub roboty akordowej. 
Łaskawe zgłoszenia pod „Trzeźwy" 
dq Administracji „Gaz. Por." 1170-7

MŁODY ZDOLNY kferownik-administra­
to r i organizator cegielni, znający się 
dobrze na budowie pieców Hoffmanów 
skich, wszelkich urządzeń technicz­
nych, oraz na wyrobie cegieł, dachó­
wek i dren, posiadający kilkuletnią sa­
modzielną praktykę, poszukuje posady 
zaraz. Łaskawe zgłoszenia pod P. do 
administracji. 1172-3

E K n p n o , s p r z e d a ł , za m la 5
FORTEPIAN „Fritza", płyta metalowa 

do sprzedania. Wiadomość plac Aka­
demicki 3, II. piętro, drzwi na lewo 
między pierwszą e trzecią. 11113

5z zoTki, PEndzlz, Trzepotzhi
oraz su row ce dla szczotkarzy

l  c i i  m a n n ,

E Rozmaita E

Dr- Anna Kogufowa
ord. w ch o ro b ach  skó rnych  i 
we e ry czn y ch . K sm  e ty k a  lek. 

od 3 — 5 ul. F ried richów  8.

CEGŁA SZAMOTOWA, glinkę ognio­
trwałą, płyty piekarskie oferują ze 
składu
MIEJSKIE ZAKŁADY CERAMICZNE 

Kraków, Lwowska 2. 956

KTO POŻYCZY 1000 lub 500 zł. na krót­
ki czas, za procent dam całe utrzyma­
nie. Zgłoszenie Dod O. M. do Adrn.

_________________________________ 1183-2

UNIEWAŻNIAM Okradzioną książeczkę 
wojskową wydaną przez P. K. U. Tar­
nów, Bomba Jani. 1182-2

DURKOPPA maszyny do szycia poleca 
Skład maszyn, Gródecka lOa. 1175-10

PRZERÓBKI KA1'EI USZY wykonuje 
modnie, tanio Topolnicka, Koperni­
ka 1. 790-7

Do odstupioBio w Warszawie
pensjonat złożony z 9-ciu przyzwoicie 
um eblonan yh  pokojów (ewentualnie 
może być 15) w komfortowym domu 

w pobliżu placu D ipeleon a:
Oferty Warszawa poczta Główna poste 

restante TTurja fjomanówna. 1114

Wiosenne płaszcze
na spłaty

Stanisława Wrońskiego Synowie — Lwów, plac Marjacki 10

KOSMETYKA LEKARSKA przy po­
mocy aparatów lekarskich najnowszej 
konstrukcji (leczenie „brzydkiej cery", 
usuwanie zmarszczek, blizn, brodawek, 
plam. wągrów, włosów, czerwoności no­
sa itd. 7) — dla Pań od 5—6 godz. wie­
czorem

DR. M. MONDSCHEIN
Stanisławów, Goluchowskiego I. 30

ord. 11— 1 i 3—5, w medziełe od 9—10. 
Specjalista chorób wenerycznych i skór. 
nych. Leczenie zastarzałych chorób we­
nerycznych endoskopią. Lampa kwarco­

wa i lukowa. 1169-3

Konkurs.
Z dniem 1. kwietnia 192F. jest do 
objęcia posada pisarza gospodarcze­
go w państwowym folwarku w Prze- 
dzielnicy o. p. Nowemiasto ad Do- 
bromil z poborami XII. grupy stopnia 
służbowego z wolnem mieszkaniem 

i odpowiednią działką gruntową.
Podania należycie udokumentowane 

i ostemplowane należy składać najdalej 
do 20. marca 1925 w Prezydjum Sądu 
Apelacyjnego we Lwowie, Oddział IX., 
ul. Sądowa 7, 1. p.

R e flek tu je  s ię  n a  s i łę  p ie rw sz o ­
rz ę d n ą . 1136

D R U K A R N I A
SPÓŁKI AKCYJNEJ WYDAWNICZEJ

UL. CHORAŻCZYZNY 31 
V k W ń T “ " o "

Jnż cza# najwyższy myśleć o zasiewach 
wiosennych!

DOBOROW E N A S IO N A traw,  ̂ buraków, koni.zyn,
ziemniaków

Wszelkie nawozy sztuczne
na dogodnych warunkach kredytu, aż do nowych zbiorów, również

Zboża na ordynarję i obroki
d o a ta r e n :

m in  n i  s . « w i n i  M i i i i t w
we Lwowie, nl. K opern ika 4.

Zadajcie ofert i próbek. ~
Adres telegraficzny: „Lwoziemian* Lwów. 1178

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :  
ta  wiersz I-szpaltowy m&hnrtrowy 

fszer. 30 mm.) ogłoszenia zwykle za 
tekstem 12 gr., za wiersz 1-szpalt ołU- 
metrowy (szer. 60 mm.) nadesłane ł  ne­
krologi 30 gr., za wiersz 1-szpalt mOł- 
me+rowy (szer. 60 mm.) po kronice.

paski 1 inseraty na stronach tekstowych 
36 gr„ za wiersz 1-szpalt milimetrowy 
(szer. 60 ram.) w tekście (kronika, re­
pertuar, dział ekonomiczny itd.) 49 gr* 
za wiersz 1-szpalt milimetrowy (szer, 
60 mm) na pierwszej stronie 48 gr. 
drobne ogłoszenia za słowo 4 gr„ dro­

bne ogłoszenia kąpno i sprzedaż za sło­
wo 8 gr., drobne ogłoszenia matrymo­
nialne, korespondencje prywatne za sło ­
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub 
posady 4 gr., cala strona ogłoszeniowa 
285 zL poi., cała strona tekstowa 48* 
zł. poi., cala stroni pod nagłówkiem

(1-sza) 570 zł. poi. — Ogłoszenia za­
miejscowe 30% droższe. — Odpowie­
dzialności za terminowy arak nie przyj­
mujemy. — Porta przekazów nie bonlłi- 
kujemy. — Uwaga: Kolumny ogłosze­
niowe są podzielone na 8 łamów] (szpalt)) 
tekstowe na 4 lamy (szpalty).

L Diukćum bp. Aku Wyd. pud zaiz. J. Ftucaibąo we Lwowie. Należytosc pocztową opłacano ryczałtem. Oapowieuz.a.a^ ie„
I ...........................'
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